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howe prezytęem Koła w Berlinie 


Poznań, 4 lipca. 

Wybrano nowy zarząd polskiego Koła 
parlamentarnego, ponieważ dotychczasowy 
prezes ks. Radziwiłł zrzekł się godności. — 
Nowe prezydyum sikiada się z pp. Włady- 
sława Seydy jako prezesa, Dra Stefana Ła- 
szewskiego wiceprezesa, ks. Brandysa i Kor- 
- A sekretarzy, ks. prałata Kłosa skarb- 
bika. 

Podług regulaminu Kola, na każdy okres 
prawodawczy wybiera się nowy zarząd. — 
Obecny okres, rozpoczęty r. 1912, upłynął 
z r. 1017. Z powodu wojny jednak nowe 
wybory nie mogły nastąpić,. przedłużono 
zatem legislaturę parlamentu. "Tem samem, 
nawet bez osobnego postanowienia, fakty- 
cznie przedłużył się też okres urzędowania 
prezydyum. : 

Nowi członkowie zarządu są znani w 
Raszym świecie politycznym. Nowy pre- 
zes p. W, Seyda urodził się w r. 1863 w Ło- 
bienicy jako syn nauczyciela, Gimnazyum 
kończył w Wolczu, studya uniwersyteckie 
w Wrocławiu i Berlinie odbywał Z zawodu 
obrońca, posluje od r. 1907 z okregu ja- 
rocko-plesżewsko-wrzesińskiego. Mieszka 
stale i praktykę wykonuje w Poznaniu. — 
Podług przekonań swoich zalicza się do de- 
mokracyi narodowej, nie posiada jednak 
przywar właściwych niektórym politykom 
tego obozu: zwłaszcza stronniczości docho- 
dzacej niekiedy do fanatyzmu. 

Wiceprezes Dr Łaszewski, także adwo- 
kat, urodził się r. 1862 w Brąchnowku w 
Prusiech Zachodnich. Gimnazyum ukoń- 
bBzył w Chełmie, studya uniwersyteckie we 
Wrocławiu i Berlinie, doktorat uzyskał w 
Lipsku. Od r. 1892 praktykuje jako obroń- 
ca przy sądzie grudziądzkim. Mandat dzier- 
ty w okręgu kartusko-pucko-wojherowskim 
od r. 1912. Nie należy go żadnego stronni- 
ctwa, zaliczać go można do prawicy w Pru- 
icch Zachodnich. 

Sckretarz ks. Paweł Brandys urodził gie 
r. 1869 w Pawłowicach w powiecie pszczyń- 
skim na Gómym Śląsku. Do gimnazyum 
uczęszczał w Cieszynie, w Mikn!owicach i 
w Preżynie. uniwersytet koiczył we Wro- 
cławiu. Wyświęcony r. 1696, od r. 1899 jest 
proboszczem w Dzierzgowicach. Posłuje od 
I. 1907 z okręgu opolskiego. Należy do pra- 
wicy śląskiej, to jest do kierunku przechy- 
lającczo się najbardziej ku ugodowości, je- 
dnak stoi na stanowisku wiernie narodo- 
wem. 

, Sekretarz, p. Wojciech Korfanty, urodził 
Bie r. 1873 w Sadzawce pow. katowickim 
na Górnym Śląsku, do gimnazyum chodził 
w Katowicach, na wszechnicę uczęszczał we 

rocławiu i Berlinie. W r. 1900 pracował 
ako górnik na Śląsku. Z zawodu jest pu- 
licystą i mieszka stale w Berlinie. Wybra- 
my z okręgu katowicko-żabskicgo w r. 1903 
dzierżył ten mandat do r. 1912. Obecnie w 
wyborach uzupełniających obrany, posłuje 

2 okręgu gliwieko-lubliniecko-toszeckiego. 
P. Korlanty należał początkowo do naro- 
dowej demokracyi. Od kilku lat wystąpił ze 
atronnietwa, w zapatrywaniach swoich po 
chwilowem wahaniu w początkach wojny, 
tlang? na gruncie ogólno-narodowem, mo- 
tna go zaliczać do lewicy śląskiej. Świetny 
Mówca, posłujacy także do sejmu pruskie- 
Ko, stanowi jedną z najlepszych naszych sił 
parlamentarnych. 

„Ks. prałat Kłos urodził się wr . 1870, de 
gimnazyum uczęszczał w Poznaniu, teolo- 
gii słuchał w seminaryach poznańskiem i 
gnieźnieńskiem, święcenia odebrał r. 1898. 

r. 1895 jest pierwszym  prebendarzem 
Przy kościcie podominikańskim w Pozna- 
niu, r. 1904 mianowany szambelanem. Wiel- 

ie zasługi położył jako redaktor „Przewo- 
fniką katolickiego", którego kierownictwo 
Riestety zdarzenia wojenne wytrąciły mu z 
ręki. Posłuje z okręgu obornicko-szamo- 
tulsko-międzybrodzko-skwierzyńskiego, od 
wyborów uzupelniających r. 1918. Co do 
przekonań politycznych, stoi cokolwiek na 


prawo od narodowej demokracyi. 


Tak przedstawia się skład nowego pre- 
Łydyum. Skład ten jednak posiada osobne 
tnaczenie polityczne. 

Ustępujący prezes ks. Ferdynand Radzi- 
“ilt urodził się r. 1884 w Berlinic. Od r. 
879 objął po ojcu największe latifundium 


w Księstwie (przeszło 80.000 hektarów) 


hrabstwo Przygodzice pod Ostrowem. Z te- 
A tytułu należy do Izby panów. Już od r. 
874 posłuje z okręgu ostrowsko-odolanow- 
$ko-ostrzeszowsko-kępińskiego; przeszło 20 
„24 przewodniczył Kołu parlamentarnemu. 
4 przekonań jest to zachowawca stojący 
Mniej więcej na stanowisku nowo zorgani- 
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7 Narodowej. 


SZOPA 


Zamawiać „Gios Naroda" można we wrzysilich wzędach rocziowyco Ausiro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich sgezcyach dzienników lub 
bezpaśrednio w Adminiztracyj. (W OQkupacyi musicękizj woino jedynie prenuizerować za pośredniciweni urzędów pocztowych). — Wygjaty można usku- 


icczniać przekazami pocztewyni, przez Pecztową Kase Osztzędności (Konto Mr £35168), przez Bank Krojawy i w Adczlnistracył 
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Przewodnictwo ks. Radziwiłła w Kole miało 
znaczenie przedewszystkiem moralne. Dzie- 
dzie wielkiego bistorycznego nazwiska, 
spokrewniony z  Hohenzollornami, przed 
światem i opinią niemiecką stawał się ży- 
wym pomnikiem historycznych praw Po- 
laków. Wobec nacisku wywieranego przez 
system pruski ma wszystkie koła spoleczeń- 
stwa mniej więcej równo i zasadniczo, 8ta- 
nowisko ks. Radziwiłła już samo było ży- 
wym protestem i świadczyło o wewnętrznej 
spójności społeczeństwa. Obowiązki prc- 
ze3ą ks. Radziwiłł spełniał gorliwie i su- 
miennie. Nawet prasa narodowo-demokra- 
tyczna nie szczędzi mu pochwał w tym 
względzie. Wystarczy przytoczyć zdanie 
„Kuryera Poznańskiego", który płsał: 
Reprezentatywna strona prezesury Koła 
miała w nim zastępcę godnego, dbającego 
z powodzeniem v autorytet i znaczenie przed- 
stawicielstwa polskiego. Ilekroć w parla- 
mencie ze strony nam wrogiej próbowano 
zamachów na honor Polaków, tam książe- 
prezes zawsze był gotów stanąć w obronie 
godności narodowej, a słów jego, pełnych 
powagi i siły przekonania i najzawzielsi prze- 
ciwnicy słuchali w skupieniu. 

Obeenie jednak ks. Radziwiłł dobiega. 
lata 85. Jest to wiek bardzo poważny, któ- 
ry z natury rzeczy utrudnia i umniejsza 
działanie ludzkie. Stosunki zaś obecne, w 
czasie wojny, trudniejsze niż kiedykolwiek, 
wymagają energii i sprawności nierównie 
większej, niż w czasach zwykłych. Należy 
zybko i dobrze oryentować się, należy pa- 
miętać, że jedno fałszywe, lub choćby nie- 
zręczne posunięcie gotowo pociągnąć za 80- 
bą następstwa fatalne. Zrozumiałe więc, że 
ks, Radziwiłł w takich warunkach zapra- 
gnął ułożyć ciężką odpowiedzialność, jaką. 
nakłada godność prezesa Koła. Do tego 


ada | mię względy. polityczne. Wybory 
z r. 1912 odbywały się pod hasłem wew- 


aętrznej walki żywiołów zachowawczych z 
narodową demokracyą, spowodowanej przez 
bezwzględne dążenie tego stronnictwa do 
tego, aby zawładnąć społeczeństwem. 
Podówczas wybrane prezydyum, odpowie- 
dnio do charakteru całego Koła, kkdadało 
się z trzech przedstawicieli prawicy: ks. Ra- 
dziwiłła, prezesa, z Księstwa Poznańskiego, 
red. Dombka, sekretarza, ze Śląska, ks. Du- 
najskiego, zastępcy sekretarza, z Prus Za- 
chodnich, tudzież dwóch narodowych de- 
mokratów pp. Wł. Seydy wiceprezesa i Dra 
F. Niegolewskiego, skarbnika, cbu z Księ- 
stwa, 3 
Tymczasem wojna przesunęła punkt cię- 
żkości polityki, a znim i rozłożyła ugrupo- 
wania polityczne. Ogół społeczeństwa sku- 
pił się w obozie ogólno-narodowyin, analo- 
gicznym do Koła międzypartyjnego w Kró- 
lestwie, którego ośrodkiem jeśli nio idao- 
wym, to taktycznym została narodowa de- 
mokracya. Przeciwko niej występował nie- 
liczny odłam, reprezentowany przez grupę 
prawicową p. Napieralskiego na Śląsku, do 
którei zaliczał się p. Dombek, grupę dena- 
gogiczno-lewicową p. Kulerskiego w Pru- 
siech oraz cząstkę nieliczną zachowawców 
poznańskich, do których zbliżył się po po- 
wrocie z Rosyi ks. Radziwiłł, Taktyka „ak- 
tywistów* doprowadziła do wzburzenia o0- 
pini. Ostatecznie p. Dombek zniewolony 
był ustąpić z godności sekretarza, na które 
to stanowisko powołano ks. Kłosa. Ks. Ra- 
dziwiłłowi osobiście zarzutu żadnego uczy- 
nić nie można, stanowisko i postępowanie 
jego dyktowały z pewnością najlepsze chę- 
ci, Wszakże ani większość Koła, ani ogół 


społeczeństwa nie godził się zbyt widocz-. 


nie z ostatniemi wystąpieniami księcia. — 
Nie zatem dziwnego, że ks. Radziwiłł wy- 
ciągnął stąd konsckwencyę i złożył swój u- 
rząd. W tem należy także, zdaniem naszem, 
upatrywać przyczyny, dlaczego nia chciał 
przyjąć ofiarowanej godności prezesa hono- 
rowego Koła. 

Obecne prezydyum odpowiada w zżupeł- 
ności ukształtowaniu Koła i ogółu społe- 
czeństwa. Skrajnego „aktywisty* nie ma 
ani jednego. Sam tylko ks. Brandys przed- 
stawia prawieę górno-śląską, usposobioną 
względnie pojednawczo wobec rządu. 
Przedstawiciele obozu narodowego rozkla- 
dają się dosyć równomiernie na wszystkie 
dzielnice. Poznąńskie przedstawiają naro- 
dowy demokrata p. Seyda i przedstawiciel 
kół zachowawezych narodowych ks. Kłos; 
Prusy — reprezentant prawicy tamtejszej p. 
Łaszewski; lewicę narodową na Śląsku p. 


Korfanty. Skład zatem i co do osób i eo do 


kierunków wcale szczęśliwy. Co się tyczy 
strony społecznej, wieś nie posiada właści- 
wie przedstawiciela. 

Nowy zarząd Kola powinien oprócz le- 
pszego  przedstawicielstwa politycznego 
przynieść i Korzyść praktyczną 


Bamemu. 


Kolu. Oddawrn już dawała się we znaki po- 
trzeba. biura informacyjnego dla Koła. Biu- 
ro takie może znajdować się tylko w Ber- 
linie, a powinno mieć stale kierownictwo 
śpoczywająee w ręku polityka czynu. — 
W sam raz na to nadaje się poseł Ko:fan- 
ty. Mieszka w Berlinie, jest posłem do par- 
lamenliu i do scjmu, swego czasu był kiero- 
wikien agencyi „Wat“ obecnie zaś stoi 
na czele Biura informacyjnego dla prasy 
polskiej z obrad parlamentarnych. Zape- 
wne potrafi zorganizować i kierować także 
biurem informacyinem Kota. 


Cały ten revirement Zarządu Kola | pastępująca formula o położeniu ł zasada 


ogół powitał z zadowoleniem. Obecnie nie- 
ma obawy, aby przypadkowy nawet kom- 
plet jego dał się zaskoczyć, aby niogiy za- 
paść postanowienia, jakie zatrwożyły opinię 
w marcu. None prczydyum daje pod tym 
względem rękojmię najzupełnicjszą. Dzia- 
łelność Kola, ufamy siinie, pójdzie nadal w 
tym co obecnie kierunku, atoli zwarciej. 
wyraźniej, bez przechylań, "ege ogół da- 
wno pragnie, a Kolo wyborem obecnie do- 
konanym zaświadcza wyraźnie i swoje w 
tym kierunku postanowienie. Pom. 


« NW = 


Wieloplemienna prasa austryacla pomnożyja 
się o nowy organ, wydawany w języku polskiu:, 
datowany z Krakowa, a druLowany na Morawach, 
p. t „Nowy Dziennik“, Redakcya oświadcza na 
wstępie: „Żydzi wydawać będą niniejsze RiSnNI0-- 
żydzi, którzy będą stali wiernie na straży Żymi= 
tnych interesów swych wspólp'emieńców na zi. 
miach polskich", Ludność tsk liczna, jak żydow- 
ska, dodają wydawcy. „powinna chyba mieć wla- 
sng trybunę, z której mogłaby zwoLcdnia prze- 
mawiać". „Nowy Dziennik“ jest tutaj trochę nio- 
ścisły, a doprawdy i niewdzięczny. Zapomina 0 
istnieniu u nas różnych „trybun* pomalowanych 
demonstracyjnie barwami czerwoną i biała, a pr- 
tronujących interesom żydowskim a całem odda- 
niem się, nietylko „wiernie“, lecz eo ważniejsze, 
z doskonałym skutkiem. Oblitogć i rozmaiteść Ich 
nie pozostawia nic do życzenia. „Nowy Dziennik”, 
który otwarcie zapowiada, że będzie służył spra- 
wie żydostwa, jest w każdym razie instytucyą od 


tych trybun dużo uczciwszą: — nikogo nie chee 
oszukać. Km. 
C 1.4 


Czarne Morze dla Gzarnomiorców. 


Po przybyciu do Konstantynopola przed- 
stawiciela Ukrainy, prasa turecka w obszei- 
nych artykułach  rózpisała się na temat 
znaczenia Czarnego Morza dla marodów 
zamieszkujących jego wybrzeża. Na 6zcze- 
gólną uwagę zasługuje głos organu młodo- 
tureckiej partyi „postepu“ „Tanina“, który 
podkreśla nieograniczone prawo Tureyi de 
cieśnin Bosforu oraz: hegemonii na Czammcia 
Morzu. 

„Przybycie do Konstantynopola  pierw- 
szego ukraińskiego przedstawiciela — mó 
wi „Tanin* — jest ważnym faktem histo 
rycznym. W miejsce rosyjskiego posła, p. 
Giersa, który przed czterema laty opuścił 
był stolicę turecką w nadziei, że wróci do 
niej niebawem, jako jej gubemator, widzi- 
my dzi$ przedstawiciela młodego państwa, 
które z wielkim trudem zdołało wyzwolić 
sią z pod jarzma rosyjskiego caryzmu. 

Przybycie delegata ukraińskiego do Kon- 
stantynopola nasuwa nam pewne myśli, z 
których najważniejszą jest myśl o cieśni- 
nach Bosforu. Były one jednym z najwa- 
żniejszych przedmiotów, ku którym zwraca- 
ły się nienasycone oczy caratu. Tu się 
ześrodkowały wszystkie iiuzye panslawi- 
zmu. 

Pansławiści ukraińscy (sie!), którzy byli 
najgorliwszymi rzecznikami tych iluzyi, są- 
dzili, że interesy Ukrainy wymagają, aby 
cieśniny pozostały w rękach rosyjskich. 
Tyinezasem dziś patrzymy na wskrze- 
szenie samodzielności Ukrainy, jako 
rezultat obrony cieśnin bosforskich 
przez dzielną armię turecką. U- 
kraina nie byłaby mogła powstać, jako sa- 
modzielne państwo, gdyby cieśniny były 
w rękach rosyjskich, wzglednie gdyby się 
były tureckie wojska okazały za slabe dla 
ich obrony przeciwko zachodnim sprzymie- 
rzeńcom Rosyi i caratu. Swą mężną obro- 
ną cieśnin Turcy oddali wielką usluge nie 
tylko sobie, ale i Ukraińcom. 

Pragnieniem naszem jest, by w stosun- 
kach naszych z Ukrainą nigdy nic zapo- 
roniano o tej zasadzie. Cieśniny stanowią 
jedno z najżywotniejszych zagadnień Oto- 
mańskiego imperyalizmu, wobec czego bro- 


'stva, w czyich rękach mają pozostać cie- 


nić będziemy zawsze najbezwzglądniej, ua. 


szych nieograniczonych praw Go nich i nad 
niemi. 

Obecna wojna powszechna” Gowiodla, źe 
jeden z wielkich narodów, _ 


brzegiem Czarnego Morza, odniósł już ży- 
ciodajną korzyść z tej bohaterskiej obrony 
cieśnin przez Turcję. 

Czarne Morze jest raczej jeziorem, ani- 
żeli morzem. Nad brzegami tego jeziora 
żyje kilka narodów, a wrota, które wiodą 
ną otwarte morze, znajdują się w ręku pań- 
stwa, które największe cd wieków posiada 
prawo do niego. Państwo to bardzo dobrze 
strzegło dotychczas tej bramy i ustrzegło 
jej przed wrogami. 

W konkiuzyi tego wszystkiego da się wy- 
prowadzić następująca jasna i pienaruszalna 


na przyszłość: „Czanmę Morze dla Czarno- 
morców'. W następstwie tej formuły, kwe- 


śniny Bo-foru, rozwiązuje się sama przez 
się”. 


Rzeczy polskie. 


Kłopotliwe pytania. 


W sejmie Rzeszy niemieckiej wygłosił po- | 
sel Łaszewski z Grudziądza. w, Prusiech Kró- | 
lewskich świetna mowę. w której, dotyka- || 
|jąa między innemi stosunków w Erólestwief 


Polskiem, rzekł: 

Nie sam tylko niemiecki interes, ale inte- 
res polityczny świata calego. ten wspólny 
interes, w którym niety'kc siła niemiecka, 
alo i polrzeby życiowe polskie mają swoje 
znaczenie, musi przy ukszialiowaniu sią pań- 
stwowem odgrywać roig. Niech Połacy, jak 
powiedzial swego czasu kancierz, sami sobie 
nadadzą taką państwowość, jaka odpowia- 
dać będzie ich położeniu i ick kulturze. Je- 
dnakże, akoro to nastąpic ma. to pytam p. 
kanclerza, czy nie Czas uejmyższy eo rychlaj 
i z wiolką energią zzurać sie do zniesienia 
sządów okupacyjsych. Powiedziano już nam 
nieraz, Že przesieź szkolnictwo i sądownictwo 
w Polsce oddane są Polakom. Ale cóż po- 
cznie min. oświaty, albo min. sprawiedliwości, 
jeżeli niema nawet prawa wyznaczać pensyl 
swym urzędnikom i gwarantować im byt 
pewny — bez zezwolenia władz okupacyj- 
nych? Pytam, czemu i innych gałęzi admini- 
Btracyjnych, przedewszystkiem skartowości, 
nie odu ie się rzadowi jeiskiemu? Jakiem 
prawom robicie panowie rząd rajski odpowie- 
dzialnym za strajki, niepoizGje. nawet za u- 
sposchienie narodn. jete. rządowi polskie- 
mt nie Chcecie oddać dalb) adzunistrarvi we- 
wnętrznej, jeże w Breestnie Fotskicim reg- 
dzi uio urzędnik polski. lecz przewa- 
żnie urzędnik lub żojnierz niemiecki? 
Posel Łaszowsiki nie doczeka se r awiio- 

podóbnie odpowiedzi na zapytania pony- 
sze, wprawdzie bardzo logiczne, śle właśnie 
dlatego wiewygodne dla tych, do których | 
zostały wystosowane... 


List łódz. | 


Łódź. 7 lipca. 
(Stan polskiego szkolnictwa, — Żydzi w szkołach 
polskich, — Młodvież żydowską lepiej uposażona 
materyalnie od LIGA — Nasza SaniGpOMIUC, == 
„Patronaty” SZnóM(.) 


Szkolnictwo w Łodzi po zamknięciu bi- 
lansu za rok 1917/18 przedstawia się zupeł- 
nie zadowalająco. Szkół śrcanich posiada- 
my okolo 50, oczywiście w tem polewa nic- 
polskich. Gimnazyów polskich niiasto nasze 
liczy sześć, dwie szkoły realne i szkolę han- 
dlową — męskie; żeńskie zaś: 2 szkoly han 
dlowe, 8 gimnazya i 11 pensyj. Jak widzi: 
my, liczby te są dość wysokie, a na Łódź 
przynajmniej dziś zupełnie starczą. Młodzie- 
ży w średnich zakładach mankowych łódz- 
kich kształci się około 12.000, w tem milo- 
dzieży polskiej około 6 tysięcy. Ezkoly łódz- 
kie polskie są w najwyższym stopniu zalane 
przez żydów i żydówki, którzy: gorliwie gar- 
ną się do nauki, a że, jak wizdomo, rozpo* 
rządzają maogół potęgą pieniedzy, łatwiej 
im nauka przychodzi, niż młodzieży polskiej, 

Miodzież polska pochodzi prreważnie z ro- 
dzin zubożałej inteligenryi. Jedną też z wicl- 
ce żywotnych wciąż kwestyj szkolnictwa 
średniego naszego jest sprawa bytu mate- 
ryalnego i wpisów. Około 20 procent ogól- 
nej liczby młodzieży szkolnej korzysta w 
szkolach polskich z całkowitych ulg od 
opiacania wpisu, zaś 10 procent z częścio- 
wych. Oczywiście, że * sama, młodzież nic- 
rzadko musi jeszeze dopon:agać korepety- 
eyami rodzinie: a tukie borykanie fię z lo- 
sem bynajmniej dolize na młodzież naszą 
nie wypływa, tem bardziej wobec poderwa- 
na jej sił fizycznych przez brak należytego 
odżywienia. Nie też dziwnego, że żydzi szyb- 
ko dystansują włodzież polską w postępach 
nawct. 

Wedmg urządzozej auliciy w niektórych 


żyjących nad; szkolach zaledwie 50 pręceni dziatwy odiy- 
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wia się mniej więcej normalnie, 25 procent 
nie używa wcale pokarmów mięsnych. 

Co prawda, przy: każdej ezkole niemal orą 
ganizują się już w ostatnich czasach patro- 
naty osób dobrej woli, mające na celu opic- 
kę materyalwą nad młodzieżą polską nieza- 
możmą. Wspólnym wysiłkiem powołano da 
życia kuchnię tanią dla młodzieży szkół 
średnich, wydającą po 20 fen. obiady 
ż dwóch dań dla niezamożnych, oraz zorga4 
nizowano wysyłanie dziatwy i młodzieży: naj 
wieś, co ze względu na panujące powszech- 
nie wśród młodzieży wycieńczenie jest bar- 
dzo na czasie. Wysłano do dworów przeszlo 
250 osób. M. S. Ju 
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Go stanie się z naszym surowcem? 


Arsenałem w wojnie gospodarczej, któ 
ra się rozegra po orężnej, będą posiadane i 
zwlezione na miejsce produkcyi zapasy, £us 
TOWCA, ck « 
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„Na Węgrzech ozyni się gorączkowe wy? 

silki nad stworzeniem przemysłu fabryczne- 
go, któryby w jak najwiękarej mierze uła+ 
twił przeróbkę surowca, zaś nadwyżki je- 
go użyją jako środka wymiennego za arty- 
kuły, Których Węgry nie produkują, li- 
cząc na dowóz z zagranicy. 

Jak się dowiadujemy, z inicyatywy naj- 
poważniejszej instytucyi galicyjskiej ma być 
zorganizowane towarzystwo udziałowe dlą 
wymiany drzewa masztowego u Holandyq 
za dowóz krów dla pokrycia olbrzymich 
szkód, jakie poniosło rolułetwo nasza w 
czasie wojny w hodowli i w gospodarstwie 
mlecznem. Powinniśmy poczynić jak naj- 
dalej idace starania, aby pod uprawe Inu 
1 konopi oddać jak majwiększe przestrze- 
nie, kodowie tą podnieść i ułatwić racvo- 
nalne przygotowanie tego surowca i ZOTE- 
nizować przeróbkę jak największą w tka- 
ckim przemyśle dumowym, dla którego 
wojna stać się powinna potężną dźwignia. 

Tu ma bardzo wdzieczne zadanie Patro- 
nat dla peuniesienia przemysłu i rękodzies 
la, który powinien z góry postarać się o 
środki z C. 0. G. porzzebne dia przebudowy 
przemyslu tkackiego, o subwencye i kredy- 
ty dia podniesienia hodowli Inu i konopi; 
zwłaszcza wobec dłuższego przesilenia, ja- 
kia grozi wielkiemu przemysłowi tkackie- 
mu z powodu odcięcia dowozu bawelny. ju- 
tu i welny. Zgrzebną koszula z płótna pro» 
dukowanego przez domowych tkaczy choć- 
by w części poxryć powinna poiizeby kra- 
iowe, wypierając wsi Gowóż obcej tans 
dety i wojenny lichy produkt papierowy. 

Założenie towarzystwa dla przemy- 
słu koszykarskiego w zachodniej 
Galieyi staje się pierwszym krokiem w roz- 
woju tej zanicdlanej a bardzo poważnej ma- 
łęzi przemysłu. Światowy eksport runi- 
akiego przemysłu nakładczago jest wido- 
mym dowodem, jak powinien być ujęty ten 
przemysł domowy i jak potężne ma przed 
sobą widoki powodzenia. Popyt na korze 
do podróży, meble i wytwórczość galanie-, 
ryjnego przemyslu koszykarskiego po voi 
nie wzrośnie do nicbywałych rozmiarów. 
Żywo zajmuje się tym działem ekonomiczna, 
prasa niemiecka ze względu na upa :eki 
przemyslu skórniczego, który z qww du 
braku skór wstrzymać nusiał prodsxeyę 
kufrów, walizek i isnych podwodnych ar- 
tykułó w. , 

Należy się jednak jak najszybciej zająć 
ujęciem zaohodnio-galicyj-- ogo koszyka: 
sbwa w poważny przeinysł nakizdczy na: 
wzór Rudnika. Rozdzielić należy prodidk-, 
cyę tak, aby nowe zakłady nie czyniły Ru- 
dnikowi konkurencyi, lecz o arte na jega 
doświsdczeniach, a nawet z nim zespolone — 
jeżcliby to było możliwe — roczvniły jak 
najdalej śdace wysiłki dla podniesienia zawrą- 
nicznego wywozu artykułów, które zloby- 
ły już nawet zamorskie rynki. ' 

Dla zamknięcia wywozu. surowca na cez 
le obcej produkcyi papieru nî `v jak naj4 
szybciej stworzyć towarzystwo akeyjne dlaj 

budowy krajowych fabryk pa~ 
pieru w związku z poteżną nasza koope-j 
ratywą lasowo-drzewną. Eudowa papiernk 
powinna nastąpić w czasła wojny, aby | 
zyskać surowiec, siły wodne i podaż pr yy 
jaka nasiąpi z chwilą demobilizacyi. Jal 
donosi „Grazer Tagespost* w Kkorcsn 14 
deneyi z Zagrzebia. pey staje Łuc za micvaa 
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R o CHWINA À ? , a i 
(Eywą tamtejszych instytucył finansowych | popierał. Kłamstwem jest też, że 9 marca|z piekła rodem, wsłuchująe sig w tfómy Tabte, 
ołbrzymła fabryka papieru i celulcizy. Do-! większa część Polski była już pod zarzą- 


tychczas ziożono cztery miliony koron na 
budowe, która w tym roku zostanie ukoń- 
czoną. Pozatem mają być na Węgrzech pod- 
jęte budowy dalszych papierni, 

Tesito dowód, że nowe, na wielką skalę 
bixrojone zakłady papiernicze kalkulują się 
także i w obecnych warunkach, gdy założe- 
nie ich wymaga większych wkładów, niż 
dawniej. 

Niemniej piekącą sprawą jest tworzenia 
mrzemysłu garbarskiego, a powstałe 
w tym celu towarzystwo powinno łatwo 
znależć środki dla zorganizowania powa- 
żnveh zakładów garbarskich mających za- 
pesmiony clbrzymi zbyt i warunki, Jakich 
u posiadał przemysł ten na zachodzie — 

W kierunku zabezpieczenia surowca dla 
piodukcyi rodzimej powiana być zwrócona 
fak największa baczność, aby kraj, wygła- 
dzany systematycznie przez czynnik! obce i 
wrogo  usposobione, wyniszczony przez 
‘~ jaę, nie ograbicno ze środków, które 
U ją mu możaość samodzielnego rozwoju 
wo nodaiczego. R. W. 


Ze spraw kościelna - politycznych. 


(Niegodaa napaść na Papieża. — Z powoda Jego 
ciarstaiywnej działalności, — Widoki dia Unii w 
8 czyżnie, na Podlasiu i Ukialnie.) 


Zdawatby się mogło, ż8 przynajmniej 
neyi charytatywnej Papieża w czasie woj- 
ny nikt roztrojmy Bie zechce podsuwań ja 
kichś ukrytych politycznych zamiarów, 2 
przecież i na to odważyli się autorzy osła- 
wionej książki: „Papst, Kurie und Welt- 
krieg“. Dobrała się godna trójka: dwaj od- 
stępcy i jedem żyd i w sposób wlaściwy 
tylko odsiępcom zwalczają wzniosłą dzia 
łuinożć Bezedykta XV....Dary (papieskie) 
nie były rozdzielane bez różnicy i według 
przypadków, lecz według pewnego okraślo- 
nego planu, z dobrze obmyślanym celem“. 
Chodzi tym godnym towarzyszom broni 
przodewszystkiem o . Polskę! „Główną 
cześć — niszą — w tych  finansowyci: 
w=parciach przez Watykan ma Polska. W 
liście do biskupa krakow. ks. Sapiehy dnia 
0 marca 1%5, a więc gdy większa część 
Polski zajeta była przez zarząd państw cen- 
trulnych, twierdzi papieski sekretarz stanu, 
ża „nedza w jakiej jęczy naród polski, jest. 
wieksza, niż to, co którykolwiek naród miał 
do zniesienia w tej wojnie i gdy tymczasem 
madoszły bolesne i ponure wieści, nia mógł 
Ojciee Św. nie przyjść Polakom z pomocą“. 
Vosłał więc w tym celu tymczasem 50.000 
kor, potem zarządził kołektę światową, któ- 
eci rezultatem było zebranie 3,791.293 fr.". 
Pieniądze t> wbrew praktyce stosowanej w 
ianyveli krajach, posłano nia episkopatowi, 
cez politycznema polskiemu komitetowi w 
Vevey. „O ile zaś Watykan identyfikuje się 
7 nolitycznyrni celami tej erganizacyi, która 
gaia większej ej Połski, dość ła- 
two poznać z projekta ostatniej noty poko- 
icwej, w której domaga się, by „rokowania 
rozciągnąć i na te kraje, które należą do 
dawnego Królestwa Polskiego i t, d.*. Po- 
dobnież — oto dalszy zarzut — ząainieyował 
Papiek akcyę ratunkową dla Litwy. Bisku- 
rowi żmudzkiemu posłał 20.000 lir, zarzą- 
"zona za$ światowa kolekta dała 1,532.000 
lir. Które również posłano lozańskiemu poli- 
tycznerau wydziałowi, który domaga się 
ni. dlęgłej Litwy w etnograficznych gra- 
hi. ok. Zainteresowanie się Watykanu Li- 
twą tbómaczy się wyznaniowemi pobudka- 
mi. A Belgia? Dla ratowania biednych tego 
kroin zrzekł sie świętonietrza z Belgii, wspie- 
rouie książkami biblioteki lowańskiej ma 
twnież dowodzić partyjności Papieża. ,In- 
LA dary otrzymała Serbia, Czarnogóra, 
Ukraina, Armenia, Syrya, Luxemburg i po- 
Jedrńcze miasta na terenie wojennym... je- 
dyna znana pozycya na korzyść państw 
r itralnych to 10.000 marek dla prowincyi 
brityckich'. Z nędzną tą napaścią rozpra- 
p sie v. Lama w Salb. Kirchen Ztg. (20) 
'arzucając av'orom bądź przemilezanie fak- 
tów, bądź ich przekręcanie, albo też licze- 
pie na naiwność ludzi. Pomoc tam jesż po- 
jze na — wywodzi — gdzie jest nędza. 
apioż, ani nikt z ludzi nie mógł z po- 
atxiem wojny powiedzieć, jakis kraje u- 
hia. więc nie można mówić o jakimś o- 
ślonyvm planie w akcyi ratunkowej lub 
iuworytowaiiu krajów ententy. Autorzy 
ówią o akcvi ratunkowej dla Armenii i Sy- 
Fyi — przecież te kraje należą do państw 
periralnych. wiec godna trójka albo tego 

ie wie, albo świadomie nienczciwie pisze, 
a na cały głos o specyalrem jakiemś 
porieranin ententy. Przemiłczają stale, że 
du Papieża s”łv prośby od biskupów, hun- 
ei iszą lub pojedynczych osób, jak było np. 
ho. Litwie, o czem wyrażnie wspomina 
„|'sservatore Rom.“ i że pieniądze ua iy- 
czenie biskupa Karewicza skierowano do 
Lozanny. Mówiąc 6 pomocy dla prowineyi 
kattyckie!, nmyślnie wmawiają w czytelni- 
ków, że Papież, na skutek obszernych rela- 
ti ntncynsza o nędzy, posłał tam pienią- 
dze. by niby wykazać, że gdy chodzi o Niem-' 
rw, Ojciec św. nie sam nie zaintcyował, ale 
ply wchodzą w "rę kraje enteaty sam akcyę 
rozpoczynał. Specyatnie co do Polski, to 
vzidankowanr autor wykazuje apostolom 
calą ich kłamliwość i złość. Przyzmają oni 
m prawdgeie, ża Papież pisał do księcia bi- 
skupa Sapiehy, do Krakowa, stolicy Gal- 
cvi zAęghodniej, która przecież należy do 
Austryi, ałe tak exłą sprawę dalej przed- 
stawiają, jak gdyby Ojctee św. miał na my- 
Mi Połskę Kongresowa (więc kraj pod pa- 
gowaniem rosyjskiem), 


dem mocarstw centralnych, boć to było 
przecież w okresie, gdy rosyjskie wojska 
stały na granicy wschodnio-pruskiej i prawie 
pod Krakowem. Że wtedy w Polsce pano- 
wała nędza z powodu zmiennych walk, nie 
chcą uznać osławieni autorzy, lecz podsu- 
wają Papieżowi cele „wyłącznie polityczne” 
w jego ratunkowej akcyt. Przemiłczano, że 
Papież zarządził kolektę na pisemną proś- 
bę polskiego komitetu z Vevey; przez głu- 
potę dalej, czy złośliwość niepolityczny ra- 
tunkowy komitet przedstawiają jako orga- 
nizacyę polityczną, połączono to w dziwny 
sposób z ostatnią notą pokojową, by odu- 
rzonym pychą wojenną podobnym sobie To- 
dakom przedstawić jak to Ojciec św. dąży 
do wskrzeszenią Polaki kosztem Niemiec i 
cel ten popiera swojemi darami. Hr. Hoens- 
broecka (jednego z autorów książki) nigdy 
na seryo nie brano nawet w Niemczech, 
tembardziej też i w Rzymie nie będzie s80- 
bie nikt robił z jego ujadania i jego god- 
nych pomocników! 

Dr Nik. Tschubaty] ze Lwowa w dalszym 
ciągu omawia w pruskiej „Bonifat. Koresp.* 
widoki dla unii w nowej republice ukraiń- 
skiej. W. Chelmszczyźnie i na Podlasiu — 
pisze — „tradycya grecko-katol. religii jest 
jeszcze świeża i żywa, żyją jeszcze świad- 
kowie prześladowań „starej religii ojców“. 
W powiatach jak Biłgoraj, Tarnogród, Szcze 
brzeszyn, Zamość i t. d. mogioby wznowie- 
nie unii łatwo przyjść do skutku. Pierw- 
sze kroki, jakie tam poczyniono każą spo- 
dziawać się „najlepszych wyników”. W zia- 
miach dalej na wschód te tradycye są już 
słabe, tylko w pamięci wnnków żyją wspo- 
mnienia, że religia ich obecna jest niedawno 
wszczeriona i im właśnie obca, tak jest na 
Litwie i Białorusi; więc wspomnienia trze- 
ba wykorzystać, względnie jeszcze budzić. 
Unia bedzie mogła robić postępy w Chełm- 
szczyźnie i dalej na Ukrainie. Korzystna dla 
dalszej akeyi jest sympatya. jaką galic. cer- 
kiew i ich przedstawiciele cieszą się na 
Ukrainie. Przekonano się, że'to nie żadni 
polonofite, lecz dobrzy katosicy i także do- 
brzy Ukraińcy. Pokonano więc uprzedzenie 
jakoby unia była pomostem dla połonizacyi 
i latynizacyi; w czasie wojny galie. cerkiew 
zasłużyła na sławę najlepszego przedmurza 
przeciwko latynizacyi i rusyfikacyi. Rząd 
ukraiński i centralna Rada także nie są wro- 
go dla nnii usposobione, ważnym momen- 
tem jest także wstrząśnienie prawosławnej 
cerkwi, do której teraz nikt nie ma zaufa- 
nia. Przeszkody, na jakie natrafia akcya 
zjednoczenia są — zdaniom Dr. Tschuba- 
tyja — te: uprzedzenie i nienawiść szerokich 
mas do unii i stolicy św., dążność ukraiń- 
skiego prawosławnego kleru do utworzenia 
„narodowego ukraińt. autokefalicznego Ko- 
ścioła, no i oczywiście Polacy, zwłaszcza na 
Litwie i Białorusi, U większości Polaków jest 
katolicyzm Ściśle związany z interesami na- 
redowymi, ł z początku natrafiono na trud- 
ności, nie ze strony prawosławnych, lecz 
niestety ze strony polskich katolików. (1) 
Dr Tschubatyj, powołując się na ka. Sikow- 
skiego, wzywa więc kler polski „by juź raz 
chciał przecież naprawić liczne grzechy 
przeciwko unii, jakie ciążą na sumieniu pol- 

skiego duchowieństwa”. Czas teraz nad- 
szedł — powiada Dr Tschubatyj. — Toż- 
samo pruskie czasopismo w dobrem zrozu 
mieniu zasady: audiatur ot aliera pars, prze- 
drukowuje pi. Schattenbilder aus der Kir 
chen gesch. des europ. Ostens świetny arty- 
kuły ks. prałata Chotkowskiego, pomis- 
szczane w. gazecie kościelnej, O „Reichs- 
post* np. nie mażna powiedzieć, by uzna- 
wała prawdziwość tej zasady, e czem je- 
szcze wspomnieć wypadnie. Peem. 
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U ZENITU LATA. Wczorajszy, prześliczny, 
gorący dzień lipcowy był wymarzonym dniem, 
jakich w latach pogody i urodzaju snuje sią 
długie pasmo w ciągu lipca. Nie było suchej, 
męczączj spiekoty, lecz powietrze świeże, pach- 
Bąca, nasycone wilgocią roślinności, 60 nia ob- 
umiera ze skwaru, lecz buja, zieleni się i doj- 
rzewa po okresie kwitnięcia. Dni takie błogo- 
Rawia rolnicy, rozpoczynający niwa, a mło- 
dzież na wakacyach ani chwili poza godzinami 
posku nie pozostaje pod dachem. Radość, 
szczęście zdaje się płykąć pod uśmiechniętym 
błękitem, wieś gwarzy, nawołuje się wśród 
pracy, a wieczorami do snu kołysze utrudzo- 
nych źniwiarzy muzyka świerszczy i rechot żab 
w stawach i sadzawkach. > 

U zenltu lata wieś, choć ciężko, od najpier- 
wszych trzasków dnia pracuje w skwarze i 
znoju >= bywa szczęśliwa i wesoła... Dziś je- 
dnak wśród nędzy i niedoli, spewodowanych 
wojna, gdy ludzi brak na wsi do najpilniejszych 
robót, gdy brak zaprzegów i żywności mała — 
bujaość życia, jaką przyncsi zenit lata -— smu- 
tek i troska zasuwa... Nie tak wesoło dziś na 
wsl polskiej, nie tak ochoczo nawet tam, gdzie 
ostały się domy i kościół, i ocałał jako tako 
dobytek rclnika... i 

W mieście w dniach takiej pogody, zwłaszcza 
wieczorami, natyra kładzie dłoń xojącą na Czo- 
ła znękanych mieszkańców... W ogrodzie 7a 


| ra. 


sie nisko w przestworzu. Budzi nas, niestety, 
z rozmarzenia dochodzący z góry warkot 26- 
roplanu i przypomina straszliwe bomby, któ- 
re gdzieś tam na zachodzie i południu z takie- 
go pięknego ptaka padają, siejąc Śmierć i zni- 
szczenie i, przypomina wszystkie niedole wo- 
jenne teraz, u zeuicu lata i może u zenitu na- 
szej wytrzymałości.... 

HABILITACYA. W Uniwersytecie odbył się 
wykiad habilitacyjny Dra Henryka Radziszew- 
skiego na temat: „Warunki rozwoju gospodar- 
czego Królestwa Kongresowego (18151830). 

POGRZEB Ś. P. PROF. L. K. GLIŃSKIEGO 
odbył sią wczoraj a kaplicy cmentarnej. Kon- 
dukt prowadził ks. prof. Dr Antoni Bystrzo- 
nowski w otoczeniu duchowieństwa; za trumną 
postępowała rodzina, profesorowie wszystkich 
wydziałów uniwersytetu z rektorem Dr Żóraw- 
skim, poprzedzani przez bedelów z berłami aka- 
demiekiemi, przedstawiciele generalicyi, grono 
lekarży, wiele inteligencyi, przyjaciół i znajo- 
mych ś. p. Zmarłego. Po odśpiewania modłów 
przez duchowieństwo zwłoki złożono do grobu. 
Mów żałobnych nie było na wyraźne życzenie 
Zmarłego. 

PROŚBA DO POLSKICH DWORÓW. Otrzy- 
mujemy następująco pismo: Młodzież — po- 
wiadamy — jest nadzicją przyszłości. Nieste- 
ty, większa część. młodzieży dzisiejszej legła 
w boju, lub miemał doszczętnie sterała siły 
w wojennej poniewierce. I ci też, co zostali 
w domu, odczuwają nieraz dotkliwie wojnę, 
marnieją wskutek braku odpowiedniego poży- 
wienia i niezbędnych warunków zdrowotnych, 
zapadają często na zdrowiu, stąd nie dziwne- 
go, że wśród nich znachodzi gruźlica bardzo 
podatny grunt. A więc przyszłość przed nami, 
jakkolwiek nte beznadziejna, ale bardzo smu- 
tna. Musimy. zatem dołożyć wszelkich starań, 
by ocalić resztki naszej młodzieży i uchronić 
ją przed chorobami. 

W poczuciu tego obowiązku zwraca się Pol- 
ski Związele młodzieży rękodzielniczej i prze- 
myslowej w Krakowie do polskich i katoli- 
ckich dworów, a znając ich miłość chrześcijań- 
ską i obywatelska cnote, prosi gorąco, by w 
imie Ojczyzny, w imie przyszłości rękodzieła 
i przemysłu polskiego zechciały przygarnąć do 
słebie kilku członków tego Związku na pewien 
czas, by w ten sposób mogli młodzi qrol:rzepić 
wyczerpane silv t ustrzedz sie grożących im 
chorób. Wielu już znalazło pomieszezenie w go- 
ścinnych domach polskiego obywatelstwa. po- 
zostało jeszcze kilku potrzebnjących niezbo- 
dnej pomocy z zewnąttz, gdyż tak ich fundu- 
sze. jak i fundusze Związku są niewystarcza- 

Ce 
$ Łaskawe zeioszenia nadsyłać należy na rece 
ks. Mieczysiawa Kuznowicza, Kraków, uł. Kru- 
pnicza 1. 29. 

Z OFERY komunikują: Dziś po raz drugi 
Halka“ z pp. Hendrichówną, Jatorzyńską, 
Romanowskim, Stępniowskim i Issakowiczem 
w głównych partvach. P. St. Tarnawski, który 
po przyjeżdzie do Tarnowa przeszedł „hiszpań- 
ską influence“, wystąpi w tem przedetawieniu 
po raz pierwszy w parżyi stolnika. Dyryguja 
W. Miller. Ponieważ I na to przedstawienie roz- 
chwytamo bilety. w ciągu jadnego dnia, Halka“ 
dana będzie jeszcze raz w sobotę, poczem przez 
dłuższy czas nie ukaże się w repertuarze. We 
czwartek „Faust“ z p. Lubienieckim w partyi 
tytułowej i p. Szafrańską jako Małgorzatą 
Walentego Śpiewa p. Ludwig, Siebla p. Jąwo- 
rzyńska, Martę p. Kalnicka. P. Hugo Zathey 
wykona swoją popisową pariyę Melistofelesa. 
„I aust" powtórzony będzie w niedzielą w zmie- 
nionej obsadzie. Dyryguje p. Bol. Wallek- 
Walewski Wo wszystkich przedstawieniach 
tańce z udzłałem pp. Koszutskich. 

REGATY NA WIŚLE. Atrakcyź sportową 
najbliższej niedzieli będą regaty wioślarskie na 
Wiśłe, urządzone ptzez Oddział wioślarski Tow. 
gimn. Sokół i sekcyą wioślarską akademickiego 
Związku sportowego w Krakowie. Dobry stan 
wody. na Wiśle umożliwi odbycie wielu ble- 
gów na łodziach wyścigowych i spacerowych, 
na których zmłerzą sią starsze i młodsze siły 
obu towarzystw. Wysoki poziom sportowy za- 
powniony jess przez chwilową Obecność w n2- 
szem mieście szeregu starszych i wybitnych 
wioślarzy obu towarzystw. O wygodę publicz- 
hości stara sią usilnie komitet zawodów, W eza- 
sie regat przygrywać będzie muzyka wojsko- 
Zawody poprzedzi uroczystość otwarcia 
owej przystani wioślarskiej młodej sekoyi wio- 
ślarskiej akademickiego Związku sportowego, 
która zyskuje przytem podstawę do nowej, wy- 
datniejszej już pracy nad wychowaniem fizy- 
omem młodzieży połskiej. 

PÓŁKOLONIE. Szkoła Koła L T. 8. L. utrzą- 
dziła na czas feryj szkolnych półkolonie dla 
dzioci z inteligencyi, które z miasta nie wyjeż- 
dżają. Każdego dnia popołudnin gromadzą się 
dzieci w szkołe, skąd pod kierownictwem wau- 
czycielek robią wycieczki poza miasto, aby Rpg- 
dzić kilka godzin na świeżem powietrzu wśród 
miłej zabawy, oraz przygodnej obserwacji. 

UNORMOWANIE OBROTU JARZYNAMI I 
OWOCAMI. Uregulowanie obrotu jarzynami ©- 
raz owocami nległo obecnie pewnym zmianom. 
Po myśli rozporządzenia miniateryalnego z dnia 
21 czerwca 1818, utworzono dla agend Urzedu 
wyżywiepia ludności na polu normowania obro- 
tu jarzynami, owocami, ich przetworami oraz 
nasinami przy tymże Urzędzie Bpecyalae biu- 
ro, noszące nazwę „Gemüse und Obetstełle des 
k. k. Amtes für Volksernibrung". Biuro to mie- 
ści się we Wiedniu (I. Dorothergasse 7). Kiero- 
wnictwo spoczywa w ręku prezydenta, którego, 
podobnie jak i wiceprezydenta, młanuje Mini- 
sterstwo. Dla porady prezydenta w sprawach 


fachowych utworzono specyalny wydział (Ar-| najkrótszym czasie do zarządu głównego Ma- 


beitsausschuss) złożony z reprezentantów rolni- 
ctwa, przemysłu, handlu oraz konsutaentjw. 
W poszczególnych krajach koronnych powoła- 
ne będą do życia krajowe biura dla oBrotu ja- 
rzynami i owecami dla załatwiania tokalny:h 


miastem zapominamy na chwilę o nieskończo-|epraw administracyjnych. 


którą spócyałnie |nych brakach wojeunyeh, © drożyżnie, jakby 


Na funkgyonaryuszy wymienionego Biura na-j Lwowie, zajmująca broszurkę Tadeysza Zu- 
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kładź hówe rozporządzenie obowiązek zupałnej brzyckiego o walkach stoczonych przez Leria 
w odgłosy z pól, w pisz jeżyków, kłębiących | dyskrecyi t bezłnteregowności Przekroczenis |ny polskie w r. 1916 na froncie poleskim. Aus 


w tym kierunku podlegać będą surowe] karzo. 
Wszelkie uprawnienia oras zobowiązania nało- 
żone na autoryzowane przez ©. k. Urząd wyży- 
wienia ludności Biuro dla obrotu jarzynami ł 
owocami, stow. z ogr. odpow. (,(Geos*) przecho- 
dzą obecnie na nowo utworzone Biuro. 

NĘDZA. Siostry Miłosierdzia, odwiedzające 
ubogich, polecają miłosierdzin Szan. publiczno- 
ści liczną, a w ciężkim położeniu pozostającą 
rodzine. która po czterech latach pobytu w Ro- 
syi, gdzie była internowana, pozbawiona jest 
dziś środków utrzymania i możności wynajęcia 
mieszkania, jak również zakupienia najpotrzeb- 
nieiszych sprzętów. Łaskawe datki uprasza się 
posyłać na ręce Sióstr odwiedzających ubogich 
przy ul. Warszawskiej 1. 6. 

WŁAMANIE I MORFEUSZ. Dwaj chłopcy, 
pomocnicy w kawiarni p. Sauera, włamali się 
do jego piwnicy, dobrali się do likicrów, poko- 
sztowali smacznego likworu. a ponieważ im za- 
sinakowa?, więc nie skończyło się na poko- 
sztowaniu. Nie wiedzieli. kiedy Morfeusz oto- 
czył ich mickkiem ramieniem — spłoszyła ich 
dopiero stróżka, wszedłszy do piwniey. Otrze- 
źwili się momentalnie. wyvstraszeni 6 uciekli. 

WIELKA KRADZIEŻ, Policya aresztowała 
dezerterów wojskowych: Wiad. Wandora, Jó- 
zefa Głąba t Antoniego Wójcika, u których zna- 
Heziomo płótno, wartości 60.000 koron. Jak sią 
okazała, płótno to skradli Rozalii Weinberg w 
Zatorze. Płótno zwrócono właścicielce; spraw- 
ców oddane do sądu wojskowego. 

SPRYTNI OSZUŚCI. Policya aresztowała 35- 
letniego Zenona Roberta Przybyszewskiego i 
£2-letniego Mieczysława Tarnowskiego, którzy 
popełnili szereg oszustw i kradzieży. Między 
innemi skradli oni w lokalu Fow. rolniczego 
„Plug“ przy uk Studenckiej maszyne do pi- 
sania, wartości ©6000 koron i sprzedaii ją za 
38000 koron. Znaleziono w ich posiadahia tak- 
że drugą. maszynę, podejrzanego pochodze- 


nia, którą im odebrano. Jeździli oni po 
kraju od pewreco czasn. wstępowali do; 
większych mias! i nrzedstawiając się kupcom. 
jako reprezentan'i wiedeńskiej centrali, ofero- 
wadi im różne towe v, szezczólnie zaś artykuir 
żywności, wyludzajsc zadatki. Między innemi 


wzieli 200 kor. zadutku od kupea Domanskie-| 
go w Wadowicach. łrzybrszewskiego, z po- 
wodu różnych oszustw poszukiwała policya 
wiedeńska. 

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Szajka złodziei 
towarów z wagonów na dworcu towarowym 
przechodzi w szybkiem tompie g wolnej stopy 


me aresztów. W dalszym ciągu arecztowały or- 


gana policyś robotników Kolejowych: 29-letn. 
Andrzeja Pionka, 41-letniego Woja Klasę, 45- 
letniego . Zygm. Czado i Ztjg Ádam Ci: 


chonia, | 
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O UBIKACYE RADY STANU. We środę 
obradowało prezydyum Rady, Stanu. Między 
innemi omawiano palącą sprawą lokalu dla po- 
stedzeń Rady à jej komisyj. Uznano za koniecz- 
ne wynżjąć na razie szereg lokali dia komisy]. 
Co zaś do nowej sali posiedzeń Rady Stanu, 
to sprawa ta bedzfo jeszoze przedmiotem roz- 
ważań, Wymieniany jest gmach Banku pañ- 
stwa, który mógłby być przystosowamy do po- 
trzeb Rady Stanu, a następnie sejmu i seuatn. 

LICZBA CZŁONKÓW KLUBU MIĘDZYPAR- 
TYJNEGO w Radzie Stanu wzrasta. Ostatnio 
wstąpiło do klubu kilku cztonków z innych u- 
grupowań politycznych. Klub liczy obecnie oko- 
ło 50 członków. 

ZJAZD RABINÓW. W..ubiegłym tygodniu 
odbył się w Warszawie zjazd zarządów „Związ- 
ku rabinów“ pod nrzewodnietwem rabina Cohna 
z Niemiec. Omówiono szereg spraw; niiędzy im- 
nemi do „„Komisyi politycznej, utworzonej przy 
ortodeksyjnych posłach do Rady Stanu“ posta- | 
nowłono delegować rab. Kahane z Warszawy i 
Neufelda z Nowego Dworu, oraz postanowiono 
zwrócić się do władz polskich z petycyą, aby 
wyrażenie „duchowni żydowscy”, którzy mają 
byś woinf od służby wojskowej, zostało zainie- 
nione na wyraz ..rabini". 

POCZĄTEK SEZONU W ZAKOPANEM. 
Dzięki niefortunnym praktykom nowotarskiego 
starostwa, które do tej pory wstrzymywało u- 
dzielanie pozwoleú na pobyt, sezon letni rozpo- 
czyna się dopiero w połowie lipca. Nie czekając 
na pozwolenie, zaczynają letnicy i chorzy coraz 
rojniej zjeżdżać, tem więcej, że wszystkie pen- 
syonaty są dobrze zaprowiantowane, dzięki 
encrgił burmistrza, p. Regeca, który potrafił 
pokonać wiele trudności, na jakie na każdym 
kroku napotykał, nie znachodząc poparcia tam, 
gdzie tego spodziewać się należało. = 

Obecnie — iak zapewniają — niema już ża- 
dnych przeszkód ze strony starostwa, nie od- 
bywają się praktykowane rewizye pozwoleń 
i zarządzenia, których echa nie milkną w pra- 

= wszystkich trzech zaborów. Spodziewać się 
należy, że aczkolwiek późno, lecz przecież oży- 
wi się sezon i letnia stolica nasza przybierze 
normalny w tym czasie wygłąd. Zatem jedźmy 
do Zakopanego! - - 

KONKURS NA POSADY NAUCZYCIELSKIE 
NA ŚLĄSKU. Zarząd główny Macierzy szkol- 
nej Księstwa Cieszyńskiego ogiasza na rok 
szkolny 1918/19 konkurs na posady nanożyciel- 
skie w szkołach wydziałowych z grupy I, II 
i I, oraz w szkołach łudowych wiecej klazo- 
wych. W skład poborów wchodzą: płace i do- 
datki, przywiązane do posad w szkołach publi- 
cznych, a nadto osobny dodatek Macierzy 
szkolnej, który wynosi w szkołach ludowych 
1080 K. w szkołach wydziałowych 1200 K ræ- 
cznie. Podania bez stempla wnieść należy w 
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cierzy szkołnej (Cieszyn, Dom Narodowy), któ- 
ry też ndzieli w razie potrzeby bliższych in- 
formacyj. 

„WSRÓD BAGIEN I BORÓW POLESIA". 
Pod tym tytułem wyszła obecnie nakładem Ko- 
mitetu wydawnictwa dzielek ludowych we 
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w uczestnik walk powyższych, znajduje sią 
wśród oskarżonych w Marmarosz Sziget. 

ODLEWARNIA ŻELAZA W OŚWIĘCIMNĄ 
Otrzymujemy następujące uwasi: Namtestni: 
ctwo zajmuje się od pewnego ezami Sprawą roz: 
budowania i uruchomienia odlewarni żelaza w 
Oświęcimiu, która w łączności zapewnia z za- 
łożoną obecnie fabryką maszyn rolniczych w 
Krakowie, ma przyczynić się do podniesienia 
tej potrzebnej dziś krajowi produkcyi. 

Kierownictwo z ramienia namiestnictwa te- 
mi sprawami powołało na stanowiska inżynie- 
rów i konstruktorów — wyłącznie czechów, po- 
zbawiająe tem samem polaków techników. i tak 
szcznpłego terenu pracy, w dziedzinie budownie 
ctwa maszynowego. > 

Tembardziej należałoby sprawa samej fabry: 
kacyi i administracyi powierzyć siłom polskim, 
jeśli założenie i budowę odlewni, oddano może 
z konieczności niemieckiej firmie A. F. Heger 
we Wiodniu. ży 

Zdaje się, iż byłoby ogólnem życzeniem, aby 
kierownictwo nie było w tej sprawie ostatnią 
instancrą, aby zasiągnięto cpinii także innych 
kół fachowych. 

KONIK POLNY JAKO S7TEZDZIK. W [104 
wiecłe eieszanowskim wystapi w wiotkich ilo- 
ściach szkodnik, niszczący zhoża Oo. W a 
staci konika polnego. Wedle krdasia Oddzialu 
ochrony roślin Kraj. Zakładu mowy roslin i ho- 
dowli nasion w Dublanach. jest to guiunek vo- 
nika polnego ciemno-skrzydiogo. O ils mežos 
sadzić, szkodnik ten na ziemiach maskich a 


zwłaszcza w Galicyi, nie był Ñose. hczas nato. 
wany, tak, że pojawienie sin ©* 5 obeene fost 
bardzo ciekawo i niepożądane, Soe U prze 
ważnie w centralnej i wschodniej asvi. na Sy- 
teryi, gdzie niejednokrotnie 1 wiele 


szkody. Stamtąd też prawdopadałnie ze złoż n 
do nas przywędrował. „Romik w 2% numesze 
podajo środki zaradczo przeciw vej nowej pin- 


7E. 
UBRANIE Z PAMERU. Senzacva na ulipach 


| Warszawy wywołał onegdzi pewien przecHo- 


dzieci, ubrany w jakiś szoczesń'nnj Larwy i wy- 
glądu strój. Natarczywych ciukawskich mlo- 
dziciiec ów informowa!. że st:ój w tkonanw iost 
z materyi papierowej i pochodzi z zazraniey, 
gdzie nodebno zyskuje coraz wieksze zainteree 
sowanie. O trwaloćci materrału mlodzieniec 
nie mógł nie crzec, gdyż strój ten przyn dział 
po raz pierwszy. Przed deszczem jednak prze- 
zornie nkrył się w bramie. 

NAPAD NA AMBASADĘ. Jedno z pism zi- 
m'eszcza następująca notatke: Napad na amba- 
sade niemiecką w Rzymie. Z Berna donoszą, że 
w dniu 24 czorwca o godzinie 8 wieczorem wyt- 
dlo około 200 ludzi do niemieckiej ambasady 
w Rzymie i zaczęło burzyć urządzenia wewnę- 
trme pałacu, niszczyć książki i obrazy, Znisz< 
czono także trzy portrety cesarza i członków 
rodziny cesarskiej. Policya wkroczyła zapóźno. 
Poseł szwajcarski natychmiast zaprotestował 
u rządu polskiego. Jak donoszą, bdnośny 
komtsarę policyjny zostanie złożony z urzędu i 
pozbawiony pensyi. 

Przypuszczamy jednak, że tn zachodzi jakiej 
mieporozumienie, bo Departament Stanu w 
Warszawie nie konferował wcale z posłem 
szwajcarskim w tej sprawie. 

PROCES O ZDRADĘ STANU NA SŁOWA: 
CZYŻNIE. Dnia 27 czerwca rozpoczęto docho- 
dzania przeciwko dr. Wawrzyńcow: Szkroba- 
rzowl i towarzyszom o zdrądę stanu i obrazą 
majestatu. Obie te zbrodnie popełnił obwiniony. 
przez zredagowanie znanej rezolucyi ludu sło< 
wackiego, domagającej się uszanowania praw, 
narodowych dla wszystkich mieszkańców koros 
ny świętego Szczepana, bez względu na ich ra= 
eq. Dochodzenia rozpoczęta komisya złożona š 
sędziów okręgu liptawskiego i oficerów węgie 
skiej granicznej policyi. Na świadków powoław 
no uczestników wiecu ludowego, który się ode 
był w dniu 1 maja b. r. Rzekomą zbrodnię .,zdraa 
dy stanu" popełnili oskarżeni, między, ksórymj 
figuruje prócz dn Skrobarza, poeta słowacki 
Hużezdosław, uczestnicząc w zjeździe praskiną 
z okazyi uroczystości „Narodnego Diradla*, 

Wóród oskarżonych znajdują się kooiety: pią 
ni Olga Janoszkowa i M. Palkowa, panny: Stof4 
Busfanówna i Wilma Makowiczka. Za szeregółą 
ng winą poczytuje komisya śledcza to, ke osk 
żone brały udział w uroczystościach praskieh, 
ubrane w narodowe stroje słowackie a nie wę: 
gierskie, ozem akcentować chciały państwowąj 
odrębność. W niedzielą dnia 30 czerwca odjo 
chała komisya do Niżnego Kubina, miasteczka 
w. orawekim komitacie celem wysłuchania sre: 
rem obvinionych o zdradę stanu. W Kubinig 
mieszka sędziwy starzee, bard ludu słowackie: 
g0%— Hużezdosław. Oskarżonym wadle koda. 
keu węgierskiego grozi wlezieuie od 10 do 15 
lat. Dr. Szkrobarzowi zaś dożywotnie „więzienie, 

Z ODESSY donosi „Poczta polska“: „Kij nv- 
skaja Myśl“ pisze, Że z «zajętego przez wła- 
dze austryackie pałacu woroncewskiego w Ge 
deasie, w którym mieściły się władza sowie: 
ckie, usunięto początkowo choragicw czede 
weną, a obecnie z rozparządzenia tychże 
władz usunięto również i ukraińską, Miej. 
scowe organizącye ukraińskie zaprotestowały 
i zażądały wyjaśnień. i fas 

„REFORMY“ BOLSZEWIKÓW. W „Gzzecia 
Kiel" czytamy: Hząd beiszewieki nie pominął 
ani jednej dziedziny nietylko życia publiczne: 
go, lecz nawet prywatnego, ażeby nie wprowaw 
dzić do nich „reform“, Nie uniknęjo tego losu 
1 męłżeństwo. Usunąwaszy z tej dziedziny. inge- 
rencyę kościoła, rząd bolszawieki wprowadzi 
Śluby cywilne. ? jak wogóle wszystko w kary- 
|katurze, bo terminowo. Najczęściej śluby udzic- 
lane są przez komisarzy bolszewickich na trzy, 
lata I takich trzyletnich małżeństw jest po- 
dobno w Rosył bardzo wiele. Gdyby. tego ro- 
dzaju eksperymenty” stosowane były do Ro- 
syam, byłoby dla nas obojętne. Ale, niesiety, 
i nasi uchodźcy i wojskowi nie ustrzegli się Za- 
razy bolszewiókiej i „trzyletnie mąłżoństwajm 
spotykają gia także między nimi, W tych dniach 

o redajstył naszego pisma, 7głosiła się pewną 


Nr. 149. 


mieszkanka m. Kiele z prośbą © PEER OAT E następnie polskie skupienie co dh |imieniu 1 imieniu całego rządu żywą Đolešć 
czy do jednej miejscowości w Mińszczyźnie mo-ų liczby dochadzi w mieście Detroit do 120000 |i współczucie z powodu zabicia posła hr. 
ino wysłać depeszę. Przebywa tam jej mąż,jgłów. | pe Mirbacha 

kiorr — jak informowali kobietę znajomi] Na pierwszy plan, na stanowiska stolicy wy- rE w 
grzhyli z tej miejscowości — wziął „ś£nib* boli sunęło się Chicago z tego względu, że kolonia. MIEJSCAMI ZACIĄGNIĘTO STRAŻE. 


gzonieki na trzy lata z Rosyanka, zapomina-. 
gar. iż w Kielcach pozostawił żonę z siedmior-, 
giom dzieci. I takich wypadków jest więcej.) 
Wa sama kobieta opowiadała, iż w' Kielcach 
jest kilka „trzyletnich małżeństw”. Żenili się 
w ten sposób i żonaci i krwnalerowie, R nawet, 
przytoczyła fakt, wprost niewiarygodny, że 
przyysły niedawno z Rosyi uchodżea, dawno, 
w kaiju żonaty, przywióżt ze sobą druzy żonę, 
zaśtubtomą według ..,odrządku bokzewickiego'", 
3 chocrte wszysoy troje żyją w harmonii, Gdy 
jednej „trzyletniej żonie”, która wyszła za mąż 
ya kielczanina, lecz tym razem kawalera, Ta- 
dzitr masładki, ażeby przyjęła wiarą katolicką 
4 naezyžn 'się po polsku. edpowiedziała krótko: 
moje raałżeństwo i powróce do Rosyi. 

Fakta te daja miarę spustoszenia moralne- 
go, kie wyrządził bolszewizm w pojęciach na- 
kzemo Mau. 


tamtejsza pierwsza skupiła gros inteligencji. 


Moskwa, B. kor Pucz (sie!?) moskiewski 


Chicago mieści się na głównej linii, po którsj|można uważać za zakończony. Miejsca 
posuwa sie osadnictwo polskie na Zachód. |mi bolszewicy zaciągnęli $nż straże. Spra- 
W Chicago mieszczą się też główne arterye|Wców mordeistwa na dsobie Mirbacha do-: 

życia narodowego Polaków w Stanach Zjedno- tychczas nie wyślełńsono. 

czonych, naczelne władze polskiego kleru, or-: . . 

ganizacyi i prasy. i Sawinkow. 


„OLOS NARODU" z dała 10 Lipca 1918 roit 


Rostyda Khana V obejmuje naczelną ko- 
mendę. p 
Konstantynopol. B. kor. Dziś zostało v- 


- Ustąpienie Kaehlmarna. 
Berlia. B. kor. Biuro Wolffa. Jak z pë- 


głoszone irade sułtańskie, którem gułianjwnego źródła słychać, cesarz przyjął pro« 


na wniosek wielkiego wezyra zatwierdził w | Śbę sekretarza państwa Kuehimanna 


urzędzie mszystkich 


dotychczasowych mi 
nistrów. , 


| Kenfenencye polsko-nfemieckia, 


Wiefień. B. kor. „Polnische Nacieichteń* 


o 
zwołsienie go z urzędu. Jako jego nastę« 
pes wymieniają dotychczażowega posła w 


pzm wa rsa | CDYStYANII von Hintzego. Ostateczna 


decyzya jeszcze nie zapadła. 
Berfin. B. kor. W kołach parłamentarnrcn 


z teztrząsaną jest kwestya, jak się większość 


parlamentu niemieckiego zachowa wobeq 


— Po co? Za dwa i nót roku skończy się! 


Kler chicagoski, dzięki sile liczebnej Pola- 


ków, dzięki faktowi, że w graniacach miasta 
znajduje się około 30 parafij polskich, wyłonił 
ze swego grona pierwszego polskiego biskupa 
w Stanach Zjednoczonych, ks. Pawła Rhodego. 
Dzięii temu koło jego osoby, jak i koło zako- 
nu 00. Zmartwychwsiańców, mających swa ko- 
legium św. Stanisława Kostki i swoje pismo 
„Dziennik Chicagoski*, skupiła się cała dzia- 
łalność kleru, mająca wskutek istnienia w Sta- 


| nach Zjednoczonych około 60 parafii polskich) zzżę 


i 1000 księży Polaków rolę bardzo donioslą. 
Tu mieszczę się też zarządy Związku Naro 


{von Plehwego (rok 1804), 


Berlin. O przywódcy Bocyal-1ewolucyoni- 
stów rosyjskich i d wodzem 
dzisiejszej akcyi przeciwbołszewickiej, Sa- 
winkowie, rozpisują sią obecnie dzienniki 
berlińskie, przedstawiając go jako jednego 
z majniebezpieczniejszych  terorystów. ` Od 
dłuższego czasu nie było w Rosyi poważniej- 
szego- zamachu ma tle politycznem, w któ- 
rymby ten rewolucyjny literat pośrednio, 
czy bezpośrednio nie brał udziału. Jego to 
łem było zabicie satrapy carskiego, 


Po zabójstwie v. Plehwego — pisze „V osa. 


" INTERNGWANIE BOLSZEWICKIEGO DY- | gorrego Polskiego, Zjednoczenia Polsko-Rzym 


PIQWATY. Do „Berlingskie Tidonde" donoszą | gy kątelickiego, Związku Polek, % zk 


i Atg.“ — Sawinkow, któremu udago się zbiedz 
v. m" 


donoszą: Przed południem tłonkowie pre-|nowege sękretarza państwa. 
zydyum Koła polskiego pod przewodnictwem | Zaznaczają przy tem, że socraliści dzis- 
prezesa Dra Tertila f w obecności mini-|gy raz pierwszy nie zawotowali kredytów, 
stra Twardowskieg o odbyli krótką |wojennych w sposób gładki, tecz byli za 
naradę w sprawie mających się odbyć ro | przekaznniem przedłożenia do komisy. — 
kowań x przedstawiciełami stronnictw nie-|W kotach pariamentarsyeh oświadczeją, ża 
mieckich. należy to zrozumieć w ten sposób, że socya- 
Następnie posłowie polscy udali s~ dojliśei naprzód chcą wysłuchać programu no- 
sali obrad stronnictw niemieckich, gdzis|j wego sekretarza państwa, zanim oddadzą 
pod przewodnictwem prezesa niemieckich | swoje glosy zå kredytami. Wszystkie dzien4 
stronnictw narodowych Waldnerai wo-|niki omawiają następuje ustąpienia 
becności posłów Pachera Steinwen-|Kusehłmanna, przyczem większeść wy: 
dera, Teufla i Urbana odbyto wstę-|Taża zapatrywanie, że za zmianą osoby nia 
pne narady co do utworzenianiemiecko-|nastąpi także zmiana polityki w 


e Cmystęznii: Poso} bolszewicki w Chrystyanii | Wojsk Polskich i Zarządu Okręgu Il-go Zwią- 


Boiler wyjechał stąd: w zeszły poniedziałek 
przez Warste do Rosyi. Pod Kirkono parowiec, 
an 'kfórsm jechał poseł, zatrzymany został przez 
powien kontrtorpedowiec angielski. Beitler i 
4rzech imych Rosyan przeprowadzeni zostali 
na pekład kpntrtorpedowca. który wysadził ich 
ma Mł w Poczamka, gdzie ich internowano. 
Britłer odhywał podróż do Moskwy w celu na- 
pndzenia się z Leninem. 


| 
| 


Repertuar opery. 
Czwartek Ii b. m.: „Frausi“. 
Sobota 13b. m.: „Halka”. 
Niedziela 44 b. m: „Faust“. 


Humer i satyra. 
Zagadka. 

_ Napoleon mawiał, że przed każdą wojną powin- 
Mo Mr rezstmojać jednego intendanta, a po wojnie 
gn/nrsić dwóch Tiwerantów. Ilu liwerantów po- 

duio się wobec tego powiesić z racył obecnej 

jay? I czy należałoby czekać z ten — aż do 
je ończenia wojny? 


p A 
Pod powyszym. tytułom zamieszczą war. 
Wawzki „Monitor Polski" artykuł o Chicago. 

Lamy w mim między innemi: 
'Ghicagowska kolonia polska jest dei sto- 
fra Pdtonii zamorskiej. Decyduje o-tem liczba 
Palaków zmetrapalię śrofkowych stanów zamie- 
eizajęcych, Jak i ich róła w życiu swoiste 

mego wychodźtwa na siem Wasz yngtora,. 

Rodaków. naszych liczy się w Chicago 
46.08 paw. Cate potężne połacie miasta za- 
sssałazjo zwartą ławą wychodźca polski: 
Jésu: cezmtrwm, t. zw. dziekrica północno: 


Yadhednia rozwinęła się wzdłuż ulicy Miwaukec| dnie od kanału la Bassee odparto kiikakro- |sysn w 


me, niemal od jej początku, dokąd "sięga 
pranie parafii ów. Jana Kantego, Aż po jej 
denioc, gdzie w Avondałe powstała dzielnica 
wią i dworków zamożniejszych Polaków. 
Przy Milwaukee ave u zbiegu ulie Divi- 
giona str, Noble str. £ Ashland ave mieści 
io ośrodek stolicy polskiej. Tam to na tery- 
torvum parafii św. Trójcy, św. Stanisława Ko- 
fiki, św. Bonifacego i kw. ów. Mtedzianków 
skupia sią z górę 100.000 Polaków, nadające 
dzielniey cmłej charakter wybitnie polski. u; 
quicszczą się 4 polskie dzienniki i kika tygod | 
tiewvrch pism polskich wraz potężnymi zakła- 
Wami drukarskiemi i wydawniczemi Dyniewtr 


cza i Spółki, oraz Smulskiego; tu stają gma-|gyich semeloiów., Poru 


niejsze pisma polskie codzienne i szereg naj: 
sprasy na stanowisko metropoki. 


| polityce amerykańskiej najwybitniejsze stano- 
wieka zajmują Polacy w Chicago. 


| wydarzeń. 


| 


i 


zku Sokołów Polskieh, który zastępuje głó- 
wny zarząd Pittsburski. 
Wreszcie w Chicago wychodzą 4 najpotęż- 


wpływowszych tygodników, dzięki czemu zno- 
wu wybija się Chicago przy pomocy wpływów 


Tam też najsilniej tętni myśl polska, n w 


W ten sposób nad brzegami modiego Mi- 
chieanu. wśród wspaniałych parków i bulwa 
rów, „w grodzie rzezalni i wichrów'*, powstała 
stolica zaraarskiej Połonii. 


Biuletyn anstro-wegierski. 


Wiedeń, dnia 10 lipca. 
£rzędowo donoszą -dnia 9 lipca: 
Na froncie włoskim nie było ważniejszych 


W Albani trwa dalej nacisk sił nieprzy- 
facieiskich posuwających się naprzód przez 
Wejusę. Na południowy zachód od Berat 
przyszłe do waftk. 

W zwięyku z temł akcyamł bojowemł 
esiągaałl Francuzi und górną Devel! zysk 
w teoreme. 

Szef? sztabu generalnego, 


e g. i e s e 
Biułetyn niemiecki. 
Berlin, dnia 10 lipca. 
Urzędowo donoszą dna 9 lipca: 
Zakot teren. 
Grypa wojsk ks. Ruprechta: Na poit- 


4| taio powtarzane ataki częściowe, Zaś na |ecy Rosyanie, a także i Kiereński mie 


pó brzegu Somme silne natarcia 
nisprzyjacieła. Walka artyteryi pozostała 
w tych odcinkach ożywiosą i wzmngała się 
wieczorem po obu stronach Somme chwilo- 
wo do znacznej siły, 

Grupa wojsk niemieckiego mast. tronu: 
Na zachód od Antieuil, na południowy za- 


silnym ogniu ariyleryi miejscowe ataki mie- 
przyjaciela. Koło lasu’w Villers Cotterets 
nie udały się w obrebie naszego obszaru 
bojowezo częściowe ataki Francuzów. 
Wezoraj zastrzeliiiśmy 18 niaprzyjaciel- 
cznik Eiliik zwyci- 


ze Rosya stoi pod znakiem powszechnego 


|W SPRAWIE INTERWENCYI ZBROJNEJ. 


z więzienia, udał się do Paryża, gdzie za- 
rabiał na życia pracą literacką. Pod wpły- 
wem literatów i polityków francuskich, $a- 
winkow wyksztalcił się ma zaciętego wroga 
Niemiec. Natychmiast też po wybuchu re: 
wolucyi wrócił w marcu 1917 do Rosyi i 
pozostawał w bliskich stosunkach z Kie- 
reńskim. Jego też wpływowi należy przy- 
pisać, że Kiereński tak silnie zaangażował 
się w polityce wojennej antyniemieckiej. 
W gabinecie Kiereńskiego był ministrem 
wojny. 

Drugim przywódeą socyal-rewolucyoni- 
stów rosyjskich i członkiem lewego ich od- 
łamu jest niejaki Kamkow. Kamkow już 
w dniu 1 czerwca b. r., przemawiająe mą 
zgromadzeniu robotników kolejowych gro- 
zit publicznie poselstwu niemieckiemu. Mie- 
dzy innemi tak mówił: „Precz z panem hr. 
an i z całą  kontrrewolucyjną | 
bandai“ | 


Wielka, silna armia czerwona. 


Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą, że 
pod Syzraniem odparto Czechów i Slo- 
waków o 50 km, Tak samo na froncie Pe n- 
za—Syzrań o 20 km. Wszechrosyjskie 
zgromadzenie sowietów otwarte B lipca w 
obecności 800 posłów, a między nimi 450 
bolszewików i 300 socyaluych rewoucyoni- 
stów lewicowych. Trockij zagaił posie- 
dzenie mową o konieczności wielkiej 
silnej armil czerwonej i zaznaczył, 


obowiązku wojskowego. W Petersburgu za- 
prowadzono cenzurę wojenną. 


Wiedeń. Z Genewy donoszą: Gdy pismo 
„Excelsior“ wystąpiło z zapytaniem do Ro- 
sprawie interrencyi w Rosyi, wazy- 


się wyrazić, że interwencya dałaby broń w 
rąkę bolszewikom, którzy użyliby tego ar- 
gumentu jako środka agitacylnego przecł- 
wko koalicyi. 

Przywódca Czechów Renes wyraził nar 
dzieję, że powiedzie się pobczyć usiłowania 
wojsk czeskich z ivvieeneyą Japonii 


ZZA ZR WO Z ZZ ZZ ZZA Z DZICZYZNA ZZA DZ o. 


¡chód cd Noyon rozwinęły słę dziś rane po |Sytuacra mogłaby wówczsz wypaść na ko- 


rzyść koalicyi. 
KIEREŃSKI ZAWIERA UKŁADY. 
Rotterdam. „Daily Mal“ donosi, że Kis- 
reńskł zatwierdził ponownie układy z kea- 
iicyą. Fakt ton ma wywołać zmianę eytua- 


` 


* 


tliy Związku Narodowego Polskiego, Zjedno |żył w walee nanowietrznej po raz 23 i 24, |cyi politycznej. 


czenia Polslo-Rzymskieyo Katolickiego i Zwią |poruczaik Frieđrichs po raz 21. 


zku Polek z swemi billioteknani i czytelniami, 
orzz salami na zebrania; tu widnieją kolegiur: 
Q0. Zmartwychwstańców i wyższa szkoła Ew, 
Mrójcy, oraz akademia św. Rodziny, polskie 
zaklady naukewe; tu miczzczą się potężne firmy 
handtowe i setki mniejszych sklepów polskich, 
tsdy przepływa główny nurt życia polskiego. 
Dzielnica ta rozszerza Bie coraz bardziej i za- 
Gula. Polacy wypierają z okolic tych inro 
murułowości Lat tana 25 na miejscu, gdzie 
stoją hapomujące piuachy parafii św. Stanisła- 
wa Rostki, ciapuęły sią bagna, na których po 
Jow:mo na Hłotne ptactwo, Lat temu 15 w o- 


X = i s | 
kolicy, gdzie dzis zwartą masą micszkają na; 


t zw. Młodziankowie Polacy, odpolszczający 
hi: mieeką parelię ów. Bonifacego, były dzieci- 
hice sumgch Niemców i Skandynawów. 
Wychodźca polski skupia «ią, jeden przy- 
ciu dragiego, razem wypierają obcych, idąn 
kawy. "Ben sam preces widzimy wzdłuż całej wt- 
erv Milwaukee are, zwłaszcza na północ od niej, 
pluc żywioł polski przyrasta z rokiem każdym. 
ania Ashland ave wykazuje już przerwy. Część 
tej dinii ku północy wchodzi od Chicego ave- 
go Prison str. w skład dzielnicy północno- 
ząacimihiiej. Potem jest luka. Przedziełają tu 
g'olsków żydzi. Dopiero na poludnie od zbie: 
gu Wie 1?-ej a Ashland ave, t. j. od parafii 
éw. Wojciecha, poczynają się nowe skupienia 
mobilie, Które przez Weojcicchowo, Kazmierzo- 


wo i Pridecnort ciągną się ku dzielnicy Towai 


oi Jaka sgdzie przy 48 ulicy tworzą węzeł po- 
ważny, grupujący w sobie kilka polskich pa- 
aii: św. Józela, pięciu Braci Polaków 1 M 

czciiiików, św. Jana i t. p. Trzecia linia, to; 


Pierwszy jenere kwat. Ludeado:it, 


| , r * A = . a 
Wieszeray biułetyn niemiecki. 
Beflin. B. kor. Urzędowo. wieczorem. Na 
częściowe francuskie matarcia. Miejscowe 


pomyślne ataki nasze na zachód od Cha- 
teau Thierry, 


ŚMIERĆ BURMISTRZA NOWEGO JORKU. 


ZABICIE KOMISARZA KOMUNY. 
Warszawa. (PP). O zabójstwie w Peters- 
burgu komisarza prasowego komuny petere- 
burskiej Wołodarskiego .Kijewskaja 
Mysl“ podaje szezeróły następujące: Zabity 


(południowy zachód od Noyon odparto| W. Wotodarski -recte Goldstein, 


hył przed rewclucyą robotnikiem krawie- 
kim w Polsce. Nazwisko jego właściwe | 
Kohan, Miał 28 do 30 lat, Poprzednio pra- 
cował w „Bundzie”, następnie emierował za 
granicę. Po przewrocie listopadowym, gdy 


owy Jork, (Reutar). Major zmerykań- | Zinowjew wybrany został przewodniczą- 


ski, Miteliell, h. burmistrz nowojorski,, zgi- 
ngt jako lotmk na froncie europejskim. 


LLBYD GEORGE BO AMERYKANÓW. 


w mowie «o żołnierzy amerykanskich, po- 
wiedział Lloyd George między innemi:. 


cym petrogrodzkiej Rady robotniczo-ż04- 


| nierskiej, Wołodarski został jągo najbli?- 


szym pomocnikiem i uchodził za jednego z 
majlepszych agitatorów bolszewickich. — 


Berlin. Wedle depeszy „Reutera” z Hagi, | sprawca zabójstwa u 


Na wielkim wiecu urządzonym w fabryce 
Michelsona, Trocki oświadczył, że wpra- 


Przybyliśmy tutaj (do Francyi), aby po-|wdzie nie wykryto, kto dokonał tego aktu 


ZEE Z ZE ZE A PZA ZZ ZZ Z O Z O ZZ ZE 


posłów 


konać Niemców, nie po to, aby. zagarnąć |terorystycznego, lecz władomo, że inspiro- 
choć kilometr niemieckiej ziemi, albo żeby | wany on był przez Borym Sa wink owa. 
zrabować narodowi niemieckiemu jego pra- |Partya ogłosiła urzędowo, że niema nie 
wa, jesteśmy tu po to, aby walczyć w imię | wspólnego a zabójstwem. 


ch idoalnych pobudek, które ogłosił za o 
łe SME det róde Wilson. ki T + ŁK W 
d } olk. B. kor. Virginia, dnia ip ca. 
KONTROFENZYWA KOALICYL Reuter. Do Hampton Reads przybył 
Bertin. Z neutralnej zagranicy donoszą: |argentyński dreadnought, na którego pokla- 
..Daily Chranicle* pisze: Chwila kontr- dzie jedzie misya dyplomatyczna do W a- 
ofenzywy sprzymierzonych jest już bliską. |szyngtonu, na której czele znajduje się 

Z każdym dniem mneżą się oznaki podjęcia | ambasador argentyński N oon. 


PER NOWY POSEŁ HOLENDERSKI _ 
ZA OGŁOSZENIEM CELÓW WOJENNYCH W AMERYCE. 


Berlia. Z granicy szwąjcarskiej donoszą] Amsterdam. B. kor. Jak tutejsze dzienni- 


polskiej większośoi pracy. Obrady | Rzeszy niemieckiej. 


uznano za poufne. Dalszy ich ciąg jutro. 
Popołudniu w lokału Koła polskiego ze- 
brali się przedstawiciele zjednoczenia 
chrześcijańsko-społecznych, a 
mianowicie prezes Hauser f poscł Fink 
z przedstawicielamt Koła Polskiego 
w obecności ministra Twardowskiega 
na naradę. Po przedstawieniu obopólnego 
punktu widzenia  chrześcijańsko-społeczni 
zaproponowali, aby dalsze rokowania odby- 
ły się wspólnie z pmredstawioielami 
stronnictw niemiecko-narodowy.cR. 
Po przyjęciu tej propozycyi nasidy odro- 
czono do jutra popoludniu. * ; 
W Kole Polskiem istnieje życzenie, aby 
po szczerej wymianie zdał g całej eytua- 
cyl politycznej, jednat do$86 do wy: 


ników konkretnych. Na poniedzia- ivag 


łek zwołane jest pełme posiedzenie Koła 
polskiego, | 


NAOKOŁO „UKŁADU%. 

Wiedeń. B, kor. „Parlamenk Korresp. 
dowiaduje Bię z poinformowane! strony, że 
oglioszony przez krakowską „Nową Refor 
mę* rzekomy tekst na podstawie nawa 
tego przez prezydenta ministrów Dz 8e1- 
Młera układu, wedłe którego najpó- 
źniej do 31 lipca b. r. ma byś Radzie pań- 
stwa przedłożony projekt ustawy © 
do utworzenia osobnego kraju koronnego z 


Konierercya sałzburska. 


Salzburg. B. kor. Konferencye gospodara 
cze między przedstawicielami rządów sus 

ya Ga węgierskiego i niemieckiego 
zostały otwarte dziś o g. 9 rano. Przemówie- 
nia powitalne wyglosii szef sekcri Grata 
f rzeczywisty tajny radca Koerner. Wys 
razili on życzenie, aby rokowania «dały res 
auliaż pomyślny dla interesów gospodar 
czych Austryi, Węgier i Niemiec. W dzij 
siejszych rokowaniach wstępnych, które sią 
zajmowały ustaleniem lint wytycznych dlą 
rokowań, wzięło udział po trzech delega< 
tów niemieckich austryackich i 
wą r teorekic l. 

Wiedeń. B. kor. Dzienniki dowiadują efg 
trony poiniformowanej, że kanforencye 
Balatburskie mają charakter wydącznke go- 
epodarczy. Stanowisko anstro-węgierskie w 


~ » «|tych rokowaniach było już przefimiotem 
uj |pzczegółowych obrad między czynnikami 


rządowymi a gospodarczemi arganizacyari 
Interesentów. Organizacye iuterezontów: mia- 


-|ły już możność zajęcia stanowiska «o do 
T- f rokowań, 


Pierwsza kwestya obrad dotyczy, 
tego, na jaki obszar ma się traktat roz- 
elagać, Rozstrzygnięto, że tylko między, 
Austro-Wegrami a Niemcami ma być zaj 
warty traktat. . = 

Propozycya Austro-Węgisf 


Bukowiny à tej części Gelicyi zmierza w tym kierunku, że stosunki między, 


wschodniej, która w przaważnej wie 
kseDścż zamieszkana jest przez Ukraińców, 
i w myśl którego rząd: austryackt ma użyć 
iwszełkich środków konstytucyjnych, ake- 
by ten projekt ustawy na drodze parlamen- 
tarnej uzyskał moc prawną. jest zupełnie 
nieautentyczny ł żak zresztą 
lalkakrotnie stwierdzono, nie zgadza 
się z prawda 


Uchwaly posłów socyalistycznych. 


Wiedeń. B. kor. Socyvalno-demokratyczna 
koraspondencya donosi: Klub niemieckich 
socyalno -demokratyGcz- 
nych przeproawdził dziś przedpołudniem 
dłuższą -dyusksyę polityczną i powział na- 
stępujące uchwały: : 

Przedstawiciela klubu na konferencyi 
przewodniczących klubów oświadczą się 
zatem, apy najpierw przedzięwziato pierw- 
eze czytanie prowizoryum budże- 
towego, a wraz z tam dyskusyę nad na- 
głemi zapytaniami w sprawie polityki 
zagranicznej i wewnętrznej — 
Pozatem klub uważa za potrzebną Gysku- 
syę o operacyach na froncie południo- 

wo-zachodnim i w sprawach wo j- 
ekowwvch, któraby mogla być przepro- 


obu państwami nie mają być oparte na zw 
sadzie obrotu wolnego od cla, few, że 
wszystkie produkta potrzebujące 04 
pieki cłowej mają być obłeżona 
ełem ochronnem Te ważne gntęzte pro< 
dukcyi, które przez wolny obrót byłyby nas 
neżone na szkodą, obłożone będą pewnem 
oznaczonem cłem, za8 reszta produktów ko- 
rzystałaby w wolności od «cła. Będzie to 
więo system mieszany, kombinacya 
ochrony celowej z wolnością od cła. x 
Co do produktów rolniryycnań 
prepenowany jest wolny obrót. 
Stwierdzają dalej, że zwiazek Głowy, ja 
ki ma być zawarty, wie będzie miał chara- 
kieru agresywnego wobec państw obecnis 
nieprzyjacielskich, lecz przeciwnie tak 
będzie ukształtowany, abv w swoim tczas'8 
możliwem było przywrócanie przyjaznych 
stosunków. Wogóle ma być stronom za- 
wierającym traktat przyznaną bandlo- 
wo połityczna swoboda działania 
na wypadok umów bandlowych z jakimkołl- 
wiek państwem, jednakże zastrzeżó- 
nem będzie przyjazne porozumie- 
nie się między Austro-Węgrami a Niemca- 
mi przy strzeżeniu najściślejszem swo0094 
dy działania. 
Czas trwania traktatu planowany jest na 


wadzoną po pierwszcm czytaniu piowizo- |29 jat, Po pięciu latach ma nastąpić res 


ryum budżetowego. 


wizy traktatu i będzie ona p:awdop'odobnia 


Przedstawiciele klubu na konforencyi | przedsiębraną co pięć lat. 


przełożonych klubów zażadają, Aby WYZNAŁ | wma mase 


czomo termin na sprawozdanie komisył dla 
spraw urzędników państwo 
wych, na wnioski tyczące sle funkeyona- 
ryuszy kolejowych, oraz komisgi budźeto- 
wej w Kkwestyi ustawy konisyi dla kon- 
troli długów państwowych, 


Z sejmu węgierskieg0. 


Budapeszt. B. kor. W dalszym ciagu dy- 
skusyi nad przedłożeniem o reformie 
wyborezej pos. Ścilagi (stronnictwo 

pracy) przemawia przeciw przyznaniu 
prawa wyborczego posiadaczom krzy- 
4a wojskowego Karola. Sprawa ta została 


a LL p z 
Wiadomości teisgraficzne, 
Hiszpania przeciw szpiezost wu. i 
Madryt. B. kor. Izba przyjęła jednoemsśle 
nie ustazyę o szpiegostwie. Posłowie socyas 
listyczni í republikańscy, którzy zwałczalł 
przedłożenie, opuścili sale. Minister robót 
publicznych Cambo oświadczył w dy- 
stusyi, że należy ratować ojczyznę, 
Rząd to czyni bez względu na opozycyę le- 
wicy. 
Za obraze Niemisen 
Berno, B. kor, Szwaje ag. tel. Sąd karny 


swego czasu wydobytą na porządek dzien- |związkowy zasadził wloskiego dziennikarza 


ny przez. przeciwników lu. Tiszy, 
przy pomocy 
rząd, 


aby|Perri za obrażę niemieckiege na- 
popularnego hasla obalić'|ro du i niemieckiego cesarza na 15 dni 


więzienia j 200 fr. grzywny, jakoteż 409 fr. 


Hr. Juliusz Andrassy oświadcza, że |należytości sądowej. , 


jest przeciwnikiem rozwiązania Izby w ¢za- 
sie wojny. Obecnie stosunki są takie, że 
rozwiązanie Izby stało się po- 
trzebą. Zastrzega się przeciw zarzutowi, 
jakoby teraz dla tego był za rozwiazaniem 
Izby, ponieważ spodziewa się, ża stronni- 
ctwo pracy ulegnie w wyborach. Mowca 
odrzuca rmzedłożenie w układz 


__NADESŁAME | 
Dr XAWERY GORSKI 


ordynuje przez lato 1855 


w Lubaczowicach (Morawy). 


dinia ulicy Palmen, ze skupieniami polskierń,|wedle „Matina“, że wersalska rada wojen-|ki z rzekomo dobrze poinformowanej stre- 
qoezynająca się od stalowni dzielnicy South] na opowiedziała się za ogłoszeniem|ny x Hagi donoszą, królowa wkrótce za- 
Chicago, gdzie przy więy mniej więcej Gd-ciejjcelów wojennych i warunków|mianuje obecnego ministra spraw zagrani- 
gmieźci się parafia św. Stanisława biskupa, ajpokoju w pariamentach krajów kvalicyi. cznych Loudona posłem holenderskin w 
koncara się aż poza granicami miasta w dziel-. Ameryce. 


nicy Pullman, słynnej fabryki wagonów ko- WSPÓŁCZUCIE JOFFEGO. z 
dejowych, kursujących po całym świecie. Beriln. „Voss. Ztg" donosi, że ambaszdor | NOWY SUŁTAN. O. 
Po tych trzech liniach rozwija się osadni-|bolszewicki w Berlinie p. Joffe rwystoso-| . Konstantynopoł. B. kor. Sułtan wydał 


etwo polskie w Chicago, skupiając w granicach |wał do sekretarza urzędu spraw. zagrani- | manifest da wojska i floty, w któr zawia- 


auiasta 49 procent Polonii Amerykańskiej. | czpych list, w którym wyraża my w swojemidamia, żę po Śmierci zułtana Ñ 


= 


a edal entalnych synodów. 


ie ko- 


misyi. 

Pos. Stefan Tisza (stronnictwa pracy) 
polemizował z wywodami hr. Juliusza A n- 
drassyego. Należy unikać wszystkiego, 
co mogłoby, narodowości odstręcząć od 
węgierskości. Z tego też powodu po- 
tępia mowca wysłanie w ostatnim czasie 
komisarzy rządowych do greßko- ory; 


Pamietaj o składkach ga tiak Kiemel 
Składki przyjmuje /Administracya 
„Głosy, Narodu“ w Krakowie, ulicą 


© św: Krzyża b. 11, 


Wydział krajowy zamierza 
sirzedać realność fabryki dawniej Bousiiata 
w Trzebini 


wraz z calem urządzeniem fabrycznem. 

Oferenci mają przedłożyć swe oferty Wydziałowi krajo- 
emu najpośkiej 45 dnia 20-go Hpca 1918 rą poniżej kwoty 
270.000 koron realność nie zostanie sprzedaną. 4 

Z ceny sprzedażnej pozostać może podana na hipotece jako 
8% pożyczka zwrotna w 10 latach, jeśli w rtalności będzie prom 
wądzone przedsiębiorstwo fabryczne. "U 

Wydział krajowy zastrzega sobie możność przyjęcia oferty 
bez względu na jej wysokość, jeśli osoba ożerenta dawac bydzie 
Wydziałowi krajoweniu gwarancyę dobrego prowadzenia pzzcd- 
siębiorstwa, 


Lwów, dnia 2-go iipca 1018 r. 
©GOQDOGODSJDOOEDECGOJADASOJSOO 
WYSZEDŁ Z DRUKU 


ODBUDOWY KRAJU 

ZESZYT 6. es 
O gd pówcy w erani S A kzgłanowsiega w Krtowie. 
Ê 200000000 I000000000000000 
Magistrat m. Kielc ogłasza niniejszym konkurs na projekt 


„Domu Kąpieli Ludowych w Kielcach", 


"Projekty ma uwzględnić wyszczególnione poniżej warunki. 


Projekt nadsyłane mają być opatrzone godłem i umiesz- 
czone w zamkniętej kopercie. Oddzielna zamknięta koperta, za0- 
tzona tym samym godłem ma zawierać imię, nazwisko i dokła- 
y adres autora oraz szczegóły dotyczące jego osóby. Za najle- 
iej wykonane prace przewidziane są dwie nagrody: | — 600 
or.: ll — 40) kor. Prace nagrodzone przechodzą na własność 
Magistratu. Magistrat zastrzega sobie prawo pierwszeństwa zaku- 
pienia prac nicnagrodzonych. Termin nadsyłania prac upływa 
w dniu 15 września b. r. o g. l2-ej w necy. + 
Projekt ma uczynić zadość następującym warunkom: | 
1 Budynek ma być wzniesiony na miejssim placu pomiędzy 
cą Siaszyca, Zamkową i Plantami. Wzniesitnie terenu blicy 
szyca ponad poziom placu wynosi 1 metr. 
Il. Budynek ze względu na zmniejszesie kosztów buslowy 
ma być traktowany jako piętrowy. 
in. Powierzchnia hudynku ma .zawierać około 190 m“ 
pmwzęlędniając w tem parterową łaźnię. Suieryny „muszą być 
wyzyskane na mieszkanie dla strożów kąpielowych i na pomie- 
szczenie pomp i kotłowni. , « AP. 
1V. Przewidywana ilość kąpiących się, 350 osób dziennie: 
mężczyzn, kobiet i dzieci, oraz młodzieży szkolnej. 
V. Projekt ma obejmować: 6 wanien dla dorosłych, 2 wanny 
Ala dzieci, 22 natryski i łażnię parową. l 
VE Kąpicle muszą być podzielone na oddziały dła mę- 
zn i kobiet zupełnie izo.oware. 
- © VII. Kąpiele Ma podzielone na dwie kłasy, z których jedna 
musi uwzględniać większy komlurt i wygodę, druga może być 
urządzona prościej, jednak hycienicznie. | 
VIII. Budvnex ma być traktowany jake lużnie stojący. . 
IX. Pod wzgiędem esteiycznym i architektonicznym powi- 
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nien mieć charakter swojski i uwzględniać motywy polskie. 
š 
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h mE w Krzkowie 
SPOLKA FAKTUROWA X poaęae 7 
Słów. Zur, z ogr. pur. 

ZAŁOŻONA PRZEZ BAW KRAJOWY 
oraz Fiia w Tarzowie, uita Krakowska 8- 
rszentuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczki 
|niejowe, Oraz wszelkie prelensye kupieckie. Załatwia in- 
kasa, Udziela kredytu w rachunku bieżącyin. Przyjmuje 
«wwładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżący 
i oprocentowułe takowe po 
6 


= 


1836 


ko ð 
ml następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawct 
większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Poeren rentowy Tar 2100 prer. dacatkiem wojeenym onara Szória Takturowa z wlasnych imndusziw 
=" zAZSGOZMNGAKKIUUMNZPEEKA TEM PEEKWOK FOORENOKOKSDZJUNE 
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OGŁOSZENIE. 


Magistrat stoł. miasta Warszawy ponownie 
cgłasza konkurs na stanowisko 


„zarządzającego Wydziałem XVIil. zacza- 
trywania miasta. 


Warunki konkursu są następujące: 

1) wykazanie się fachcwą znajomością handlu 
i doświanczenieam w administrowaniu większą Ín- 
szyłucyz; 

=) pożądane: wyższe wykształcenie I wiek nia 
wyłei 49 lat, 5 

Podania. wraz z curriculum yilac, referen- 
cyami i warunkami pod jakimi kandydat podej- 
muje się objęcia stanowiska winny być składane 
lub nadsyłane do kancełaryi głównej Magistratu Go 
dnia 20 lipca 1918 r. w konertach zapieczetowanych 
z napisem: „Oferta na sianowisko zzarządzajęcego 
Wydziałem XViil. zaopatrywania miasta", 
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1936 
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GIÓS NAKOBU" z dzia JO Tipes 1918 ref _ de 
ERC aacha most EsTa] i 338f3 OST AE 
Goguodarsiwa SAROWO ŚLEDIADWO POZSJGSIĄA 
donala vG U wkt ra "m ps ~ 
bszarze 299 morso szukuje posady. Jan Ja- 
o Gbszarze 209 morgo a REE ÓE 
poszukuje 1938 domska. 1944 


zdolnego, wy- 


kwalifikowanego 0 g f 0 d n i ka 


od 1-go października, =<- 


Oferty nadsyłać proszę: Zarząd dóbr Józeiów 
nad Wisłą p. Puławy-Opole, gub. Lubelska. 


Grunta fabryczne 


w Płaszowie 


z torami przemysłowemi ma na sprzedaż 
Płaszów“, Spółka z ogr. odp. Na terenach 
pokłady pierwszorzędnej gliny. Informacyj 
udziela biuro Spółki w Krakowie, ulica 
Poscłska 1. 20 i kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 


Do aprzedania 


strzelba lankaster 
kal. 16, nowa. 


Wiadomość: Dworzec to- 
warowy, pierwsza brama, 
u stróża kolejowego. 1949 


MLEKA 


stałej, większej dostawy do 

dalszej odsprzedaży,poszu- 

ae sie. Zgłoszenia pod 

„Micko“ do Hopcasa i Salc- 

monowej Szczepańska 9. 
1947 


Kugie garnitur mebli 


salonowych w dobrym sta- 
nie. Zgłoszenia pod „Me- 
„ble” do Hopcasa i Salomo- 
1811 | nowejSzczepańska9. 1964 


Zwiazek ekonomiczny Kółek rolniczych 


Filia Lwów, ulica Mickiewicza I. 28 


poszukuje do zakupna 1981 


szyn dla budowy kolejki 
WązkKOlorowe!. 


Oferenci zechcą łaskawie swe oferty prze- - 
słać pod wyżej wskazanym adresem. © 


| 
i 
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Lwowski Związek Gkręgewy Tow. Szkoły Ludowej rozpisuje 
Konkurs 


na micisca w swej Bursie Grunwaldukiej 


Do Bursy przyjętą zostanie przedewszystkiem młodzież mę- 
ska, uczęszczająca do szkół wydziałowych, do szkół fachowych, 
a więc do szkoły handlowej, dalej młodzież rękodzielnicza, do 
szkoły przemysłowej, a dopiero w miarę miejsc wolnych przyj- 
mie się uczniów szkół średnich. 

Warunkiem przyjęcia do Bursy jest narodowość polska 
przedłożyć w tym celu metrykę chrztu i urodzin i dobry postęp 
w nauce oraz nienaganne obyczaje, co stwierdzi świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza, wreszcie ubóstwo rodziców wzglę- 
dnie opiekunów ucznia, wykazane świadectwem wystawić się 
mającem przez właściwy Urząd parafialny obrż. rzym. kat. o ile 
kandydat jest uczniem rzemieślniczym, to w mieisce świadectwa 
szkolnego ma przedłożyć świadectwo swego majstra, stwierdza- 
jące pilność ucznia i jego zachowanie. Uczniowie szkół średnich 
chcący być przyjętymi do Bursy mają się zapisać do gimnazyum 
realnego VIII, lub do gimnazyum VI, albo do I-szej szkoły real- 
nej. Uczniowie szkoły wydziałowej im. Mickiewicza. 

Opłata miesięczna w Bursie wynosi 80 K., Dia uczniów szkół 
fachowych i dla młodzieży rękodzielniczej Zarząd Związku udzie- 
lać bedzie możliwie jak najdalej idących zniżek w opłacie. 

Podania o przyjęcie do Bursy wnosić należy najdalej do 
dnia I sierpnia br. pod adresem Związku Okręgowego Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej we Iiwowie przy ul. Fredry 1. 3. Do po- 
dań należy dołączyć marki pocztowe na 50 h. gdyż w przeci- 
wnym razie odpowiedź nie nastąpi. 


Za Zarząd Związku: 
Dr. Maryan Gubrynowiez. 


Dr. Ernest Adam. 


„Sekretarz. Prczes. 
Tadeusz Zajączkowski. m. 
Przewodniczący komisyi bursowej, 
MDE CZ==l= OBZZZ ZZA MEZZ=ZIZZZE 


MNA M 


we Lwowie, Łyczaxowska 27 
poleca wyroby stolarskie budowlane jako to: 


ekna, drzwi | posadzki, is 


Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 
do biura huchaltera, praktykanta I panienki. 


Lakuruje materyały: tębowy, sosnowy i świerkowy. 
NZ] CZZZZWÓ ZZ N ZZA WSEZCZLL)BÓŻZZJIĄ 
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ZWIAZEK ZIEMIAN 


we Lwowie, Kopernika 4 


zreorganizował swój oddział 
pośrednictwa w kupnie i sprzedaży 
dóbr ziemskich 

i prosi właścicieli dóbr ziemskich 
zamierzających swoje dobra 
sprzedać o zgłoszenie odnośnych o 

interesów. ka A 
OBEGAGAGARRARAREODZABABWGDGĆ 
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m M 
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OQGJDJDODOCOSYPOODODJDSOOO 
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SĘ 


ála ueuizych we Lwowie 


ogłaszą niniejszem 


Ubiegający się o 


JKONKURS 


na posade kierownika tego) Zakładu. 


tę posadę kandydaci 


religii rzymsko-kalolickiej, będący w sile 


wieku i posiadający 


kwalifixacys nauczy- 


cielskie zechcą wnosić podania pod ad- 
resem Dra Stanisława hr. Mycielskiego, 
dyrektora Zakładu wę Lwowie, ulica św. 


Zofii 31, 


Do posadv tej pr 
mieszkanie, opał i świut:o oraz pobory za- 
leżne od porozumienia. 

Termin wnoszenia ofert w pismach po- 


leconych z odpisami 
1-go sierpnia 1918 r. 


ir. 


1942 


ZEETPIEDYODECURNODAROEKZTEOEDEARNY, 


Do sprzedania 


Ę UAD garnitur młocarniany F 34 TSR 


z młynkiem Nr. 5 stały 


wyrobu firmy Cayton 6 Shuttleworth. 


Wiadomość u tejże firmy w Krakowie, 
ulica Krótka 1. 


Ekt- eare O OWEGE LBMEBE nazwosszsanuś 


4PSUBR Invan 


Pierwszy keńcesyenowany przez t. k. Kamieslniciwo 


SALON OB 


| MALARZY 


poleca oryginalne dzlela pierw szorzodnych artystów. 


Benya Frist Kraków, niica Poryańcka 37, I. piętro. 


z” wiązane jest wolne 


dokumentów do dnia 


Stanislaw br. Kya 


Dyrektor. 


ZGKETPETTIUSNAG SITAE 


1980 


RRZÓW 
POLSKICH 


1622 


Łeki dla Pań. 


ulgnina na piegi i wyrzuty twarzowe 8 K. „Ourahumera” 
mydło toaletowe 10 K, mydło liliowe 10 K i 15 K, 
suakomite mydła rosyjskie 18, 14 I 16 K, mydło giy- 
cerynowe b K. Kremy, pudry I perfumy: Oja, Diana, 

Pompadour, Yes, Kaloderma, Divinia, Rix i Inne. 


Środki domowe. 


mole: proszki, zlółka lub tabletki « 1 K. Ma nagnistki 

Maść na pocenie silẹ aóg I rąk 2 K. 

Do ust pasty 2 K. Środki: na reumatyzin, maść I mydło 

na świerzb 6 K, ma epilepsyę 7 K, wino ziołowe ra 

błednicę, sporządza wszelkie recopty I wysyła za zaliczką 

dul. Łopatka; aptekarz w Kołomył, Jagiciiońska 19a. 
1604 


luk brodawki 1 K, 


| KOR 


na posato Dyrezisra w Spólze roiniczo-handlewej „Rosa“ Limanowa. 


Warunki: 1) Dokładoa znaj 
Oró!na znajomość rolnictwa 


Podania należy wnosić do 


Ks. Julian Przerorski, Limanowa. 1893 


. Wynagrodzenie: Pensya mie- 
sięczna 00 kor.; zwrot czynszu za mieszkanie; procent 
+ uniówiony z Radą nadzorczą od towarów sprowadzonych. 


Krem na opalsnie (wy- 
biela cerę!) 6 EK, Be 


nMaść domowa! na rany i bo- 
laki (razem z g: 8 K. Na 


kurs 


omość buchalteryi hand!u. 2) 


22 lipca 1918 pod adresem: 


w kwartalnie . .. . 
Maski, Pismo literackie, 


Szczutak, Dwutygodnik 
kwartalnie 


Favorit 


Zaraz potrzebni 


a) do Krakowa 

1 buchalter (techn. lub narzędz.), 
1 manipulant magaz. 

b) do prowincyonalnych miast 


(Kalwaryi, Wadowic, 


Rzeszowa, Jarosławia, Krosna etc.) 


kilku buchalterów fabryk stolarskich, 


Oferty pisemne z dołączeniem fotografi- 


i odpisów świadectw 
muje: 


Biuro przemysfu drzewnego 


Kraków, Karmelicka 1. 


(zas odnowić prenumeratę. > 


M Bluszcz, Tygodnik kobiecy, kwartalnie 
B Mały Świsiek, Dwutygodnik dla dzieci, 


a Muchy, Tygodnik humorystyczny, kwart. 
$ Rolnik, Tygodnik, półrocznie s « « « « » 
§ Świat, Tygodnik, kwartalnie . . - . . 
S Tygodnik ilustrowany, kwarlalnie . . . . F 
Mody sezonowe. 

A Album Blanka, z przesyłką |. 


— toż z modą dziecięcą i bielizną, 


zz 
aT 


. K- 


kwartalnie . . , 


humorystyczny, 


..... 


— 
530 | 


E. Friedłeina 


Rynek 17. 


........ 


` weg 


Tarnobrzegu, Mielca, 


oraz referencyi przyji 


1907 
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RA galicyjskiego Zatciądu | 


Nr. TA 
aS 4 
(DOZ RORYJOCEH = 


3 

d 

zdolnej poszuku:a 
z płacą 200 K. mies 
sięcznie i 
FRANSISZKA SACZ 
Stradom 24. IL. p. | 
1824 


TTS IT 
MOI RA 


ad frwziy: 
iaig LOG 


z 3 dań K 3'50, ul. Goiębią 
L 16, I. pietro. W arone- 
mencie opust. 194: 


Apteka w Krakowie 


przyjmie 


uczenice 


2 ukończoną VI. gimn. na 
praktykę. Zgłoszenia l 
stowne do Adńinistraci 
„Głosu Nar.* pod „Aspis 
rantka*, 1945 


Wielki wybór naj- 


nowszych moteli. 
Przyjmuje wszelkie w za: 
kres modniarstwa wcko-« 
dzące roboty Jadwiga 
Pelierowa Kraków, Rv- 
nek Linis A-B 43 I. p. (nad 
sklepem W. ży Wiskidy, — 
[) 4 


JABŁKA, 
MALINY 


w większych ilościach na 
dostawę w iecie i jesieni. - 
zakupuje parowa fabryka. 
marmolady Stanisław Gur- 
gul w Jarosławiu, 1164, | 


"—=——N———LDne 
[g 
trucizny - 
bakcylowa I proszkowa na 
szczury | myszy, na kara- 
kony, na moie w Agencyi 
handlowej Kraków, Kó- 
Barskiego L. 30. u firmy) | 
Reim i Ska, Drobner, i Ko- 
morowski 1600 | 


Zakład art - rytowniczyj 
pierwsza kraj. fabryka pie-| 
czątek kauczukowych i ts-- 
blic emaliowych Józefa Trg- 
scza Kraków, Rynek gł, 9 
(Pasaż Bielaka) wykornie: 
herby, monogramy, napisy! | 
w srebrze, złocie i szlaci:0-! | 
tnych, kamieniach. Wyko=| | 
nanie artystyczne. Ccny, | 
t 


umiarkowane. 3822) 


Bimnazyum Resine w Ss- 
pnley (Król. Pol.) patrzebuje: 
1) Przyrodnika z rówso-' 
czesnem udzielaniem jezy- i 
ka polskiego i matematyki. 
2) Germanisty z równocze- 
snem udzielaniem języka 
łacińskiego 1 rvysuniów, 
Warunki: z kwalifikacyzuwi 
7.000 koron, bez kwalsiika=, 
cyi 6.000 koron. 
Zgłoszenia nadsyłać do Dy- 
rexcyi tegoż gimnazyunm 


Lep na mucky: 
w zwitkach maski _F.a- 
pa“, pierwszej jauc- 
ści bardzo rozpowsze- 
chniony. — 1 pudelko 
100 sziuk K. 33. — 3 pu- 
dełka 800 szluk K. 110, 
wysyła jak długo zapas 
sturczy, opłacone, za za- 
liczką pocztową firma: 
M. Guthowa. Praga W. Bo- 
jiste 9. (Czechy). 

Komu towar nie odpowiada 
zwraca się pieniąl: e. 1902 


Do wenaiogia 

o Wsliaocia 

od i6-go lipca pokój a::ży 
i mniejszy, umeblowane, 
z rałodzieunem utrzywia- 
niem, ul. Karmelicka i4, 
Il. p., na lewo. 1uuŚ 
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Parcela budowiana 

w Krośnie w bardzo nię :- 
nem i zdrowem położc:::1 
do sprzedania. Kliższyca 
wiadomości udzieli vłe- 
ścicielka p. H. Grusz ca! 
tamże. 1753 


mim aM 


* ORGANISTA 


zdolny,żonatv. wolny ad 
wojska, obejmie posade. 
Rellektuje na posadę 
większy, oxvgan dobry, 
mieszkanie przyzwoile,, 
nieco grtniu, a nnichę- 
inicj w pobliżu miejsca 
gdzie jest szkoła VI, kla-, 
Sowa. Zgłoszenia Jan: 
Malezyński, organista Ja- | 
slany p. loco. 181g! 


Staruszka 


córka oficera wojsk pol-| 
skich x roku 1851, nic-i 
zdolua do pracy z powodu | 
starości i złamania ręki, j 
uprasza o łaskawe wspar= 
cie. Datki przyjmuje Adml-' 
nistracya „Głosu 1 


— „l a du m NN 


Starsza 


chora kobieta 
pozbawiona wszej:ivi 
środków do życia, uprasz:1 
o łaszawe wsparcie. Daiki 
przy muję Adminiuuocvu 
„Głosu Narodu* dla j.i. 
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